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Przegląd polityczny.
Lwów 9 Uskłada.

Dla ty o h , którzy gruntownie wnikają 
w znaczenie ostatnich zmian ministeryalnyoh 
w Berlinie, coraz dobitniej uwydatnia się mo­
tyw  znamienny, ie  deoyzya cesarska, chociaż 
objawiła się nagle, wynikła jednak z długiego 
i pilnego rozważania sytuaoyi, a wypadki, k tó ­
re spowodowały wybuch przesilenia, były je­
dynie zapałką, pizy łożoną do już dawno goto­
wego lontu. Na dnie całej zmiany kryje się 
ustępstwo dla konserwatystów i agraryuszy, a 
jest one niewymuszone, łeoz uczynione z prze­
konania, do którego cesarz zwolna się nakło­
nił, że ekonomiczne stosunki, stworzone han­
dlowymi traktatam i, monometalizmem i wię­
kszymi podatkami, są istotnie dla rolnictwa za­
bój oze. C&priyi nie był wrogiem ziemian, ale 
jako twórca traktatów  i jako ten, który nało­
żył nowe ciężary podatkowe dla uczynienia 
zadość potrzebom militarnym, był tak przez 
agraryuszy znienawidzony, taką głęboką wzbu­
dzał w nioh nieufność, że dla dobra sprawy, 
która powinna się rozwijać bez przeszkód, wy­
nikających z uozuoiowego antagonizmu, musiał 
być usunięty. Zadosyónozyniemem dla niego 
jest to, że wróg jego Eulenburg jeizcze przed 
nim otrzymał dymiayę. Dale,nem roz.zyszoza- 
niem terenu pod posiew „nowego ekonomiczne­
go kursu“ — jak tę ewoluoyę nazywają w Ber­
linie — jest zapowiedziana dym isja m inistrów : 
rolnictwa v. Heydeua i sprawiedliwości v. Sohel- 
liiuga. Obaj są wiekowi, więc to w znacznej 
mierze ułatwia udzielenie im odprawy, ale rze­
czywistą przyczyną dymisyi v. Eeydsna są je ­
go złe stosunki z agraryusz&mi, jego lekoewa- 
żenie ioh skarg, jego sympatye woino-handlo- 
We; zaś v. Soheliing oprócz tyoh powodów je­
szcze dlatego porzuca tekę, że prezydentowi 
banku państwowego dr owi Ryszitrdowi Ko- 
ohowi, k ió .y  ma być znakomitym prawnikiem, 
człowiekiem w pełni sił, a niezwykłej dzielno­
ści, trzeba daó inno wybitne s a^owisko, aby 
nie krzywdząc go, odebrać ma prezydenturę 
w b,.nku państwowym, gdyż na tym posterun­
ku, i gromaie ważnym dla ekonom.oznyoh ett- 
BUuków, znownż musi stanąć zwolennik poli­
tyk i przychylnej dla rolniotwa.

Więc szalone, często brutalne, nierzadko 
obrażiiwe dla wysoko postawionyoh osób wrza­
ski agraryuszy przyniosły im dobry skutek. 
Przyniosły go oczywiście nie dlatego, ża ta- 
kienri byiy, lecz ża wynikały zo słusznych po­
wodów. Zwracaliśmy na to niejednokrotnie 
Uwagę, że zacna i zbawienna dla społeczeństw 
sprawa opieki nad rolnictwem mocno cierpi 
w skutek demagogicznej metody, jaką w swej 
agitaoyi posługiwali się agrarozyoy. Z tego sa­
mego powodu nie mogli prśSystifpió do nioh 
ziam.anie wielkopolsoy. „Bund" agrarny był

sów rolniczych, choć może nie do równogo 
z tam tą szalą poziomu, oo byłoby najlepiej, 
zawsze jednak tak wysoko, że liberalne dzien­
niki już teraz zaczynają stękać. Oaembardziej 
rzeozy wypadną na korzyść rolnictwa, tem 
wrzaskliwiej jęczeć będzie przemysł, aż wrpszoie 
pocznie zakład .ó „Bundy" wzywające do bun­
tu i wtedy znów rząd będzie musiał zawracać. 
Bo przemysł i rolnictwo — to dwa rywale, 
dwie fale, które kolejno wznoszą się i opadają. 
Minstom, bankom, giełdom lepiej, gdy przemysł 
nad wszystkiem góruje w narodzi?, ale zdro­
wiej mu, gdy rolniotwa moono stoi, gdy wio­
ski kwitną i rojno w ohataoh włościańskich, 
przebudowanych na wygodne d my, z których 
aż tryska zadowolsieaie i poczciwość, nie za­
tru ta zazdrością.

Zapowiadają tedy berlińskie dzienniki, że 
Niemcy za pretekst wezmą to, iż S^iny Z je­
dnoczone zatrzymały z Mao-Kinleyowskiej ta ­
ryfy oło na cukier i nałożą sute cło n i  zboże 
amerykańskie. Niemiecka rada rolnicza i różne 
prowincjonalne związki domagają się tego w 
petyoyach, przod?tawiaayoh nowemu kanclerzo­
wi, oo, zdaniem Gazety Krzyżowej, rządowi r.a 
rękę. Goś podobnego ma się stać z dowosem 
amerykańskiego bydła żywego i bitego. Nieda­
wno w Texas wybuchła -zaraza na rogata by­
dło, więc rząd niemiecki zamknął dowóz, ale 
teraz ambasador Stanów Zjednoczonych oświad­
czył, że zaraza już wygasła, a zatem i zakaz 
niemiecki powinien być cofnięty. Lecz rolnicy 
wystąpili z s Inym protestem, dowodząo, że eo-
najmn'oj powinno być nałożone cło na bydło

prawie jawnym buntem przeciwko władzy pań-
i bsz-stwowej; wystąpiła w nim cała krewkość 

Względność Bm m arka, który rychło potrafił 
swą osobistą sprawę, swą ansę połączyć za słu­
szną w zasadzie sprawą ziemiańską i dla ludzi 
porządku uczynił ją niesympatyczną. Ale świe­
ży umysł W ilhelma ligo  potrafił znaleźć w tym 
cuchnącym dymie jego przyczyny, godne uwzglę­
dnienia, i oto, gdy dzika wrzawa przyoiohła, 
Wziął pod rozwagę skargi agraryuszy. Szkoda, 
że te wrzaski trw ały za długo i przez to opó­
źniły leakcyę ekonomiczną na korzyść rolni- 
otwt. Gdyby się to stało wozv.śa.ej, możeby i 
austryaoka reforma m onetarnt poszła innym 
torem. Bo państwa zwykle nawzajem się na­
śladują, oo nie jest prostą skłonncśoią do dąże­
nia za modą, lecz wynika za wzajemnych, sil­
nie nawiązanych stosunków handlowyoh, finan­
sowych, produkcyjnych, robotni ozy ch, słowem 
ż warunków całego zyoia ekonomicznego.

Jeśli „nowy kura" w dziedzinie ekonomi­
cznej tak s;ę w Niemozaoh rozwinie, jak zapo­
wiadają berlińskie dzienniki z powoda zm.an 
ministeryalnyoh, to szala interesów przemysło­
wych, będąoa teraz wysoko w górze, znacznie 
Bię zniży, natomiast podniesie się szala intere-

mięso. R rą l  z nieka decyzję, czegoby nia ro ­
bił jeszcze miesiąo temu. M inister M aiaihail 
oświadczył ambasadorowi Stanów Zjednoczo­
nych ża ta  sprawa wymaga gruntownych stu- 
dyów, a prsadewszystkiem musi rząd wypłać 
do Ameryki kom isję, która zbada jak jest z tą 
zarazą. Takie postępowanie jest znaczące.

Jeszcze bardziej znaoząaem jest zapowie­
dziane powołanie prezydenta banku państwo­
wego dra Kooba na m inistra sprawiedliwości. 
Jako znakomity prawnik, będzie on na t"m 
stanowisku bardzo pożyteczny, a jego w banku 
miejsoa ma zająć zwolennik bimetal zmu, to 
znaczy, że doniosła reforma monetarna, nad­
zwyczaj korzystna dla rolniotwa, stanie się ma- 

\ żliwą. Niedawno złoto odniosło nud srebrem 
walne zwycięstwo. Już tylko Rosya została 
„szczęśliwą papierową wyspą", bimetalizroowi 
zaśpiewano de profundis, a oto on znowu pod­
nosi głowę Dzisnmki liberalne w Barliuis pra­
wic z n iem ą' zgroaą patzza na tę możliwość; 
szepczą jeno przez zęby: „Biada notom banku 
państwowego, jsśli one będą opiewały i aa 
srebro! Gdzie afarzysta, który zechce je brać!?" 
Diaczigo nie zechce? Brał kiedyś, me wzdiy- 
gająo się, będzie znowu brał.

Tak tedy, o ile znaki nie mylą, stoimy 
przededniu ważnego zwrotu w dziedzinie 

■ ekonomioznej. Odbędzie się on tylko w Niem- 
' ozoob, ale to państwo jest tak  wielkie i położs- 
: niem swem tak wpływowe, że przykład jego 
i zacznie zaraz oddziaływać na sąsiednie organi­
zmy polityczne, a to oddziaływanie może się 

. skończy zwrotem pomyślnym i dla naszego kraju.

tach i w oharakterze carewicza (temźniejszego 
cara). Leoz w ważnych kwestyaoh społeoznyoh 
nie wolno się zadowalnir ó takiemi nadziejami. 
Najlepszy władzca straci wszelki sraounek dla 
narodu, który bez szemrania znosi samowolę i 
despotyzm. Nieodpowiedzialność rządu jest hań­
bą, z której trzeba się , trząsnąć. Naród jest 
pełno letn i, więc może sam kierować swym 
losem".

Długość dnia g. 9 it. 14 
Ubyło dnia od wczorsj 2

Jak  na utwór ro^olucyonistów, jest to 
odezwa bardzo orygiaalr^, bo zal >os> naradowi 
środki łagodne, z wyczaj-.e oświadczanie się za 
konstytucyjną formą rz jJu . Ale jakże naród 
ma złożyć to cświtdczeD e , kiedy me w ykra­
czając z granic legalne ś , nie ma prawa się 
odbywać? Rb wolscy*, i -galność, to pojęcia 
wbrew sprzeczne, z tej satem odezwy można 
przypuszczać , że rewoboyouiści rosyjscy n e 
czają się dziś ua sił. ch,

Beri ń»kie dzieauiki utrzymują stanowczo, 
na podstawie wrzekomo pewnych infirmaoyi, 
że jsneralny gubernator warszawski Hurko o- 
trzym a dymieyę, a mi&jfioe jego z tytułem  na- 
misstmk* zajmie któryś wielki książę. Będzie 
to niby dla Europy dowodem, że wojowniczy 
jeno ia ł, który tyle razy palił szowinistyczne 
mówki, pobrzękując pałaszem, stał się niewy­
godnym dla R osji na p>st3iuaku granicznym. 
Tą zmianą car s.*znaosiy swe pokojowe usposo­
bienie , a zaznaczyć ja musi po tylu zachwy­
tach Ecropy nad pokojo^eoii skłonnościami ja­
go o jca , któremu już w Rosy i daao przydo­
mek „mirotworca" (twórca pokoju). Tak-to się 
na poozekaniu twarzą hńtoiyozne legendy.

módz dyktować im warunki przy w?kupme ich 
zakładów.

Do Rady Związkowej cesarstwa niemiec­
kiego wniesiono projekt ustawy pizeoiw so- 
oyalistom według trochę zmienionego układa 
Capriviego. Równoozsśnia miniateryum pruskie 
rozpoczęło dyskssyę nad projektem ogranioze- 
nia wolności tworzenia e iowarzyszeń.

K o r e s p o  u d e n e y e .

Emigranoi rosyjscy, mieszkający w Lon­
dynie, rozrzucili po caracie jeszoza przed ego 
nem cara Aleksandra następują ją odezwę do 
narodu:

„Sam los nastręcza szlachetnym synom 
naszej ojczyzny pomyślną okoliczność do zerwa­
nia hańbiąoej niewoli. Nie skorzystać z tej oko­
liczności byłoby zbrodnią. Nie wzywamy was 
do buntu, aai do powstania. W ystarczy, jeż.li 
na ód stanowczo i z godnośoią oświadczy, ża 
dłużej nie oho» znosić rządowej kurateli — i 
że o kolejach swegu życia sam chce decydo­
wać. Naród powinien &am nakładać na siebie 
podatki, kontrolować dochody państwowe, swo­
bodnie mówić, pisać, myśleć i wierzyć. Osoba 
naidego obywatela i jego dom powinny być 
nietknięte, a wolność siowarzyszeń i wszelkich 
związków zabezpieczona. Liczni nasi towarzy­
sze pokładają nadzieję w oaobastyoh przymio

Wiedeń 6 listopada.
Przedwczoraj udbyLi się tu  zgromadzenie 

atistryaokioh kupców, prowadzących en gros 
handel spirytujem. Przedmiotem obrad był pro­
jekt rządowy monopolu wódozanego. Jak  się 
spedziować można było, zastępcy handlu spi­
rytusowego bardzo surowo osądzili plany Ple

Taka awanturnicza krytyka nis przeko­
nuje nikogo o wadlinośoi j.kiegoś projektu. 
N iit  nie uwierzy, że rząd ma zamiar stać się 
fabrykantem, kupować żyto i kartofle po chwiej­
nych cent-ch targowych, oo tydzień zmioniają- 
cyohsię, w yzyskiw ać-konjunktury handlowe z 
uszczerbkiem dla rolników, utrzymywać teoh- 
nikón? i oborników, myśląoyoh o ulepuzmiu fa- 
brykaoyi, taczyó bydło obok gorzelni a nastę­
pnie występować w roli jedynegc uprzywile­
jowanego producent*. Gdyby się taki plan udać 
mógł, to dlaczego rząd nic miałby zaraz zmo- 

oiizować także uprawy kai tofli i iy \s , dla-

W  sprawie otwarcia granicy
rumuńskiej I rosyjskiej dla przywozu bydie.

Od pewnego ozasa s podnoszą dzienniki 
wiedeńskie pot.zebę otworzenia granioy dla 
przywozu bydła opasowego z Rumuaii, wzglę­
dnie utworzenia na tsrytoryum  naszom przy 
granioy rumuńskiej rzeźni, oclem zaopatrywa­
nia miasta W iednia w tańsze mięso.

W  ostatnim czasie przyłączyły się do tej 
Kraków i Gz

no
czego nie zabrałby się t*ż do monopolizowa^ 
nia wyrobu win i piwa ?! V/ Austryi' jest bli­
sko 110,000 produoeató w wielkich i mniejszych 
i bardzo m ał;ch  wódki. Gyf.a ta daje niejakie 
wyobrażenie o ogromaym obszarze interasów 
prywatnych, ki.óre pokrzyżowałyby tak  daleko 
idąoy plan rządu.

Minister Plener zapewnił w izbie, że idzie 
tylko o zysk pośredników, który rząd chce dla 
siebie mieć, że oera wódki nie podrożeje, a 
przeto i kousumeya nie spadnie. P. Schnabl 
boi się jedaf.k, że szynkaree wódki nie będą 
mogli sprzedawać, jeśli cena hektolitra  z 55 
złr. podniesie się na 80 złr. Dziś rzekomo szyn- 
aars; przeoiętny spizedaja 11 lLrów spirytusu 
(przy oaaie 55 złr. za hektolitr) dziennie z 4 
złr. 50 ot. zysku dziennego, a za rok cały 
1530 zir. Jeśli się oena podmeiid do 80 złr. 
zł hektolitr, szynkarz za ab itłby  na rok tylko 
720 złr., a tymczasem wydatki na podatek i 
utrzymanie interesu wynoszą około 1000 złr. 
rooznie, traoiłby więo około 280 złr. na rok.

W szystkie ta obliczenia nie są ścisłe, boć 
chyba ssyakarza dziś spirytusu nie dostają po 
cenie targowej, ale płacą daleko więcej. A w 
rzeozy samej pośrodnik w handlu wódozanym 
jest zupełnie zbytaoznym. Na zgromadzeniu 
przyjęto rezoluoyę, ż tby  miaistrowi wręczono 
memoryał przedstawiający „niebezpieczeństwo 
ustanawiam* taks w bsndlu wódozanym". Jak  
owe zgromadzezie błąkało się w dość oiasnem 
kole klanowych interesów, tak i rezoluoya ta 
grzeszy niejasnością. Monopol wódozany jest

akc ji miasta Lwów, Kraków i Czerniowoe, 
wnosząo stosowne petycje. Odbyło się już na­
wet nad tą sp.awą dnia 26 października b r. 
posiedzenie kom isji ekonomioznej. RsfY*ent 
tej sprawy p. Proskowetz postawił jednak 
wniosek o przejście nad wzmiankowanemu pe­
tycjam i dc porządku dziennego, a przemawiał 
za zwołaniem osebnej ankiety celem zbadania 
tej sprawy. Po p. referencie przemawiał p. 
Kraiński przeciw otwarciu granioy, powołująo 
się na to, że Rumunia sama mało bydła rze­
źnego pusiadc. Natomiast poseł bukowiński p. 
Stefanowicz przemawiał za dozwoleniem przy­
wozu.

Pomimo wielu słusznyoh uwag przyco- 
ozonyoh przez p. SŁefanowioza, jak np. że 
kwestya mięsna stanowi część kwesty i sooyal- 
nei, tudzież pomimo, że usiłował wykazać sta­
tystyką, iż brak mię»a wywołają jego droży­
znę, całkiem słas*.aie zwalozał reprezentant 
rządu wniosek p. 8 ,efanowicza, dowodząo s ta ­
tystyką urzędową, że mięso w Austryi jedynie 
dlatego drożeje, iż hodowcy bydła eksportują 
je przeważnie do Niemiec i że ten eksport do­
chodzi do poważnej cyfry 200.000 sztuk bydła 
opasowego.

Bądź co bądź sprawa ta  aasłaguja na 
bliższe i natyohmiastowe rozpatrzenie, celem 
uohylenia grożącego niebezpieczeństwa klęski 
ekonomioznej, wyłonić się mogąoej przez po­
zwolenie rzezania bydła na staoyaoh grani­
cznych Rosyi i Rumuaii.

Perspektywę t?j klęski objaśnimy więc 
bliżej.

W  roku 1882 zamknął rząd z dniem 1 
stycznia granioę dla przywozu bydła ■ Rosyi 
i Rumunii, ulegając słusznym żądaniom eko­
nomicznym naszego kraju i chcąc przez to

Galioyi,

nera. Nowego nic nie powiedzieli, ais orygi-
nalnem ioit. twitwidaoaia ailh

nie przezto niebez|>ieezuy, że pośredników usu- f P°dnieśó ohów oyuła w Galioyi, oraz_ zabez- 
nie -  bo co byłoby nawet sympatyczną jeg o 1 się od grasujących w Rosyi i Rumunii
stroną — ani przezto, ta  stynkarzom chl--b od- ; 
bierze, bo żaden handel utrzymywać się nie może '

ohorób bydlęcych. Niemniej stwierdził rząd 
udzielaniem subwenoyi na rozpłodowe rasowe

hu panów, ż j tego 
monopolu domagają się (?) węgiaraoy przemy­
słow o; i że rząd austrytofii w ten sposób za­
pewnić chce nowe korzyśoi rolnikom. Gdyby 
rolnicy o tem zadeoydowaó mogli, to z pew­
nością podziękowaliby za wszelkie nowe „ko­
rzyści", a oo się r.yozy węgierskich przemysłow­
ców, podziwiać naDżaioby ioh zmyci kupiecki, 
gdyby w rzeczy samej ktoś z nich zapragnął 
nowego obciążenia konsumcyi wódki podatka­
mi. Wiadomo, te  niektórzy produoanoi wódki 
na Węgrzeoh chcieliby uniemożliwić import 
wczelki spirytusu do WęgŁ»r. Nie wynika je ­
dnak z tego, żeby aż tak heroicznego chwycić 
się mieli środka i żądać objęcia przez rząd w y­
produkowanej w nraja wódki, Podrożenie jej 
bowiem właśnie na W ęgi2 0̂!1! gJ*i0 dość dużo 
jej się koaauoiuje, wywołałoby konieczuio upa­
dek produkoyi. Gdzie wmp j0st tanie, wódkę 
bardzo ł*two niora zastąpić. Sprowadzana obe­
cnie z Austryi ilość spirytusu jest t a i  mała, 
(cominąwazy to, że i na odwrót do Austryi z 
W ęgier wódka się wywozi) iż nie mośe ona 
woale wywrzeć wpływu ca s osunki targa  wę­
gierskiego. Członek izby hm ilow ej z Berna 
S .hnabl fcwieidził nawet, że rządowi teraz nie 
chcdzi o zmonopolizowania handlu pośredni­
czącego, że jest go -tylko krok do wynupiania 
wszystsi h  fabryk wódki i gorzelni rolniczych. 
Już mi lister Breafcsl ohciał prodakoyę ^?ódki 
zmonopolizować, ale właściciele fabryk etjwi*- 
li za wysokie żądania i uniemożliwili plany 
rzą iu. Teraz mimstar Plener chce przez zapro­
wadzenie monopolu w handlu pośredniczącym 
zmniejszyć zyski producentów, aby następnie

wśród utrat ciągłych, a ?sąd, stwarzając nowy 
podatek kossumcyjny, ma w tem nawet in te­
res, aby się handlarze konsumowanego' przed­
miotu utrzym yw ali; niebezpieczeństwo projektu 
leży raczej w tem, że rząd dostawszy w ręce 
swa handel wódką, maże podnosić oany towaru 
dowolnie — do j ownsj przynajmniej granioy, 
którą zakreśla konknrenoya krajów ośoiennyeh. 
M inister Plener z pawnośńą na rt.zie nie ma 
zamiaru nakładania wielkiego oiężaru na kou- 

j sumentów, ale potrzeby państwa znaglió go 
mogą do zmiany swego zapatrywania na zada­
nie projektowanago monopolu,

Dl* Galioyi przedstawia się rz.cz nadto 
jeszcze w zupełnie innem świetle. W  innych 
krajach może uoierpieó fabrykant, pośrednik, 
szynkarz — w G alicji u i&rpi masa ludu wsku­
tek każdego podrożę ma wódki. W szslki poda­
tek od wódki j o t  podatkiem niemal speoyaluie 
galicyjskim, bo na G alicję przypada więcej 
ni* 40% skonsumowanego w Ausoryi spi­
rytusu.

Tymczasem jednak izba nie zajmie się 
tak  prędko kwestyą monopolu. Na razie spycha 
ją z porządku dziennego dyskusya nad ustawą 

< karną. W generalnej debacie podano ośrnset 
kilkanaście wniosków z poprawkami u staw y ! 
UsSawa sama liczy 537 paiagufów  w projekcie 

: rządowym, a 530 w nieco zmienionym projekcie 
kom isji. Kiedy debata specjalna zacz lie się, 

! niewiadomo jeszcze.

buhaje, chęć podniesienia ohowu bydła roga­
tego i stwa rzema przez to lepszego ■. mate- 
ryału.

W  jakim stopniu ohów bydła od czasu 
zamknięcia granicy do obeonej chwili rozwijał 
się i do jakich rezultatów w kraju naszym 
doprowadził, mieliśmy sposobność stwierdzić 
na tegorooznoj wystawie * raj owej we Lwowie. 
Krótko powiemy, że postęp w hodowli jest 
widoczny, leoz nadzwyczaj powolny i daleko 
jeszoze do rezultatów, jakie od roku 1882 do 
1894 można było osiągnąć, a najlepszym tego 
dowodem, że dziś nawet konsumoji mięsa wła­
snej stolicy kraju nie jesteśmy w stsnie za­
spokoić. Ceny mięsa i to lichego w całym 
kraju, bo nawet po mniejszych miasteczkach, 
są tak wysokie, że biedniejsza ludność nie 
może się mięsem żywić, a wskutek liohego 
odżywiania się uboższyoh warstw , Indnośoi 
prawie wyłąoznie kartoflami, przy użyciu alko­
holu, grasują też choroby nagminne, dziesiątku­
jące klasę roboczą.

Pierwszą przyczynę brakn mięsa na wia- 
sną koniumcyę upatrywać należy w słabo 
jeszcze rozwiniętej produkoyi bydła opasowego, 
która zapotrzebowania mięsa dla lioznych gar­
nizonów wojska w kraju naszym rozlokowa­
nego oraz usttwioznego przyrostu ludnośu we 
większych miastaoh, jak Lwów i Kraków po­
kryć nie może,

Drugą przyczynę braku mięsa upatrywać 
należy w braku paszy dla bydła. Jeszoze w ro­
ku 1882 w dziele mojem „Podręoznik do ho­
dowli ' bydła rogatego" wykazałem, ■ że nasi 
właściciele rolni nie umieją sobie z  tym  bra­
kiem paszy inaczej poradzić, jak w ten sposób,

Z A G R Z E B A N I
dyalnem, panie wesołym uśmieohem, a dziatwa 
okrzykami radości.

r o w i E S t )
przez Klemensa Junoszę.

ROZDZIAŁ L
I Taktujący o dziwnych obyczajach, i  osobliwych 
peregrynacyach, które praktykował i odbywał nie­

ja k i pan Symplicyusz Jajko.
Po prawej i lewej stronie Wisły, w lu- 

belskiem, w Sandomierskiem, s już najbardziej 
fca Podlasiu, znany był dziwak pewien 1 ory" 
ginął pan Symplicyusz Jajko.

Zkąd poohodził ? ile la t sobie liozył i 
ozy mial krewnych, albo rodzinę bliższą ? —- 
nikt nie wiadział i nikt nie pytał nawet, gdyż 
pan Symplicyusz, — ohooiaż zwykle do poga­
wędki skory, o sobie mówić nie lubił.

Ozaeem, półgębkiem bąknął, ie  ma „ozą- 
sfckę" koło P ru ż aa ; że ją  w posesją wypuśoił, 
że ponesor czynszu nie płaoi, a czas oiężki, ale 
gdzie mianowicie ta  „część" leżała? i jak ją 
zwano ? trudno się było dowiedzieć.

Gdy pytać było przyjezdnych z tamtych 
stron, od Kobrynia, od Prużan, cd Słonima 
nawet, każdy odpowiadał, że jako żywo nio o 
panu Symplicjuszu nie słyszał, i że ani jego 
samego, ani jego „ozęśoi" na swoje oczy me 
Widział.

Tu wnzakźe nad Wisłą, nad Wieprzem, 
nad Bugiem, nad Liwcem i Tyśmienicą znano 
pana Sym plicjusza jak zły szeląg; lubiono go 
1 Poważano, a jak się gdzie we dworka po- 
kazał, to od gospt darza domu pooząwszy, a 
na najmniejszem dziecku kończąc, każdy go 
w itał serdecznie. Gospodarz uściśnieniem kor-

Miał bowiem pan Jajko zawsze wiado­
mości pełno dla sta iszjcn , dla dziatwy zaś o- 
ifz6ohy i pierniki w torbie.

Prawdę mówiąc, pan , Sym plicjusz wła- 
śoiwia nigdzie nie mietzkał, ani nie potrzebo­
wał, gdyż żyoie jego upływało w ciągłych 
wędrówkach. Tu był dzień, tam tydzień, ów- 
daie miesiąc; to się pokazał w okolicy, to 
znowuż znikał jak  kamfora, przepadał, jak  ka­
mień w wodzie i przez pól roku lub dłużej, 
znaku życia nie dawał.

Czasu wszakże napróżno nie trac ił; bas 
celu, bez potrzeby, nie zatrzym ywał się ni­
gdzie. W jednam miejscu las urządził, gdzie­
indziej z ohłopami ugodę przeprowadził; to 
znowu kupna, zamiany, dzierżawy scręozył; 
w kolonizacjach pośredniczył, pożyczki wyra­
biał, hypoteki regulował.

Niewiadomo gdzie i kiedy w prawie 
kształcony, znał je wszakże w ybornie; a rty ­
kuły kodeksu jak z rękawa sypał, a w zawi- 
kłaayoh, odwiecznych procesach, naw et do- 
świadozeni prawnicy wysoko jego zdanie ce­
nili.

Chociaż pan Symplicyusz ciągle, od ko­
minka do kom inka, jak to mówią, się włó- 
ozył, jednak cudzym kosztem nie żył, łaski 
niczyjej nie potrzebował i pieniądze miał 
zawsze.

Skrupnlatny, a zeząduy, na siebie i na 
przyjemnośoi swoje bardzo srało wydawał, ale 
grosz go się trzymał i ozęito gęsto tam, gdzie 
już zmt ąd się nie spedziawano ratunku, Jajko, 
jak „daas ex maohina" się zjawiał i pomoo sku- 

' teem ą przynotił-
Dawniej, jeździł pa a Symplioywz po­

rządnie, wygodną kałaraeszką, trzema spa­
słem! końmi, Ue gdy złe czady przyszły, gdy 
bieda nastała, u przy ziemi ledwie że mo­
gli się ludzie utrzym a , w net kełamaazkę i 
tęgie kasstaay sprzedał, faim ana odprawił, 
nawet garderoby porządna] się pozbył i zło­
tego zsgarka a łańouszkie n. Jedea tylko sy­
gnet z krw aw nikiem , zapewne Suarą pa­
miątkę rodzinną, zatrzym ał i zawsze n* pal­
cu nosił.

Gdy gorsze czasy nastały, p&n Jajko e- 
kwipaż swój edmionił, zamiast żółtej kała- 
maszki, biedkę sobie żydowską sprawił, w js- 
dnego, niepokaźnego konia zaprzężoną; za­
miast garderoby porządnej i modnej, dłngą, za 
kolana sięgającą bekieszę z grubego sukna 
przywdział, brodę zapuścił, zdziczał i na hu­
morze stracił.

— Co się z panem stało? panie Sympli- 
oyuszu — pytano — oo zrobiłeś jegomość 
z sobą?

— Ha, moi drodzy — odpowiadał. — Zmie­
niają się czasy i nam się też zmienić trzeba. 
Nie ma na kałamaszkę, na trzy szkapy, na 
furmana, trzeba więc jeździć biedką jak żyd. 
Zabrakło na sajety, należy chodzić w kapo- 
oie! Bieda rozumu uczy, a jak  już nauczy, 
to ozłowiek żełowaó nie będzie, że jei zaznał. 
Mówię wam to i powtarzam, że ozłowiek 
przez cała życie uczyć się pow m ien; to tylko 
nieszczęśnic, że ochoty do tej nauki nia ma.... 
Oto i wy naprsyhład, inoi panowie i panie. 
Naucsyoieli macie też, wzory do naśladowania 
na każdym kroku, a nawet wam do głowy nie 
przyjdzie, żeby s dobrej okazyi korzystać. 
Źle robicie najmilsi m o i! bardzo ź le ! i poku­
tujecie za to...

Interpelowano:

— Gdzie, panie Symplicynszn, nauczycieli 
tyoh szukać i od kogo się uozyó ?

J i j s o  itoniozuie się uśmieonał.
— Gdzie? — odpowiadał — obek, przy 

sobie, t u i ! Nie darmo powiedziano: są, Któ­
rzy cezy mają a nia w dzą, mają uszy, a 
nie słyszą. '

— Ale* panie Symplicjuszu, wyraźnie się 
tlómaoz — mówiono.

— W ytłumaczę się jak najwyraźniej, ale 
wiem, że to śmieohem przyjmiecie, e słowa 
moje będą jak grooh o Ś3ianę rzu oonv... ‘ Otóż 
w ezera rzecz! Małoż to maoie żydów koło 
siebie ? Nie możeoie im się przypatrzeć ? nie 
możeoie ioh naśladować ?

— Żydów?
— Tak, żydów, moi panowie.
— Ioh naśladować, od nioh się uozyó ? Ależ 

S^mpliojuszu kochany! toć to pijaw ki, wyzy­
skiwacze, lichw iarza!...

— Prawda 1
— A jednak ?
— A jednak pamiętajcie, ża te oijawki mo­

cne są, a w ciągu dwóoh tysięcy lat, potrsnły 
w najnieprzyjainiejazyoh warunlraoh utrzymać 
swoje istnienie.

— Czegóż to dowodzi ?
— Dowodzi... bardzo dużo 1 Przedewszystkiem 

dowodzi, że jakowaś siła żywotna w nioh jest, 
jakftś moj, cement, oo to rozbite cegiełki w gro­
mi dzie trzyma, oo jc łąozy, cc w nioh odpor­
ność wyrabia.

— Więo kziesz nam dobrodzieju liohwą i 
szynkarstwem się trudnić ? — mówili z prze­
kąsem — choesz dobrodzieju może, żeby po­
rządny szlachcic nacił brodę i pejsy, żeby, jak 
mu się zalaży troohę pieniędzy w kieszeni, na 
fanty pożyoz&ł?

— Nie, tego ja nie ohoę! — odrzućcie lichwę 
i szynk, odrzućoie szaohrajstwo i oszukaństwo! 
Odrzućcie to, powiadam, ale bądźoie tak reli­
gijni jak żydzi, tak przywiązani do tradyoyi 
swych, tak cierpliwi, oszczędni i solidsrni, a
przyszłość do was należy Ni® j*8- mojem
marzeniem, żeby selaohoio pejsy nosił, ale 
jeżeli zamiast wolantem, będzie jeździł tauią 
bryozozyną, jeżeli będzie dom prowadził z 
możliwą oszczędnością, jeżeli, zanim  grosz 
wyda, siedm razy go obejrzy, jeżeli będzie 
miał raohunek w głowie, a węża w kieszeni, 
to nie zginie 1 .

Nie bardzo eię ludaiom podobały te  sen-
tenoye...

— zdziwaczał stary J a jk o ! — mówiono — 
zdziwaczał już na szoaęt, zupełnie.

Słuchano jego teoryi, głowami z politowa­
niem kiwano, ale że po za tem dziwak był i 
łubiany i potrzebny, ie  częstokroć z pomooe i 

radą.przychodził, a do załatwienia inte­
resów był jedyny i zupełnego zaufania godzien, 
więo mu przebaczano dziwaotwa, a po dawne­
mu przyjmywano serdecznie.

Pan  Symplioyasz wsaelako, który zwykł 
był zuWiZj w czyn swoje teorye wprowadzać, 
w coraz nowa popadał dziwaotwa.

TJwziął się żydów naśladować 1 i po iy - 
' dowsku żyć. Więo te i  biedką jeździł, w dro- 
1 gaoh, na popasie, ohlebem tylko i rzodkwią 
się żywił, kapotę nosił, bez usługi się obywał, 
zabiegał, oszczędzał i nawet na drobne handel- 
ki się puszozał. , ,

Za trudy a woje, za przysługi, która lu­
dziom ohętnie wyświadczał, nigdy prawie pie­
niędzy nie brał i przyjmować, choć mu wtyka­
no gwałtownie, nie choiał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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że głodzą oydło przez zimę lnb sprzedają część 
inwentarza w jesieni. Z braku paszy wynika 
d a ln y  błąd gospodarczy, a Limowioie, że ilość 
bydła utrzymywanego jest zwykle mniejszą, 
aniżeli tego wym«g« rozległość uprawianego 
obszaru. Diatego 'ie rozwinie się, u nas obów 
bydła w odpowiednim stopniu dopóty, dopóai 
nie uczniemy k^irecznośoi wyrabiania sztuoznsj 
paszy.

Trzeoią przeszkodą w rozwoju chowu by­
dła jesr także brak komasaoyi gruntów.

Czwartą zuś przeszkody jest to, żeśmy so­
bie dotyohczan nie wytknęli właśoiwego kie­
runku hodowli opasowej ua podstawie konie­
czny kalkuiaoy. z którego to kierunku wła­
ściwie powinniśmy najwięcej korzystać, by 
zaspokoić krnsam cyę w kr*ju i produkować 
na eksport. I  oto Łtoimy pized smutną ewen­
tualnością, źe wskutek parcia prądu żądająoego 
. »fi ?uego mięsa, straoió możemy wszystkie "o- 
tyoLczasowe sukoesy przy> zem będziemy zmu­
szeni cofnąć oię wstecz do czasów w któryoh 
bydło zagra. iczne robiło rozwoiowi naszej ho­
dowli zkoil wą konkurenoyę. Z ustanowie­
niem oow em rzeźni na granicy rosyjskiej 
a ouociażby tylko rumuńskiej, rozpooznie się 
handel mięsem, śmiało to powiedzieć mogę, 
tylko rosyjskiem, a to z tego powodu, że R u­
munia wyozerpawszy mały zapas swego bydła, 
sprow^diać będzie na wielkie rozmiary bydło 
rosyjskie jego mięsem zabija z kretesem dal­
szy rozwój ohowu naszego bydła. Zakwitnie 
wtedy przemytnictwo mięsa z Rotyi a wszelka 
Kontroli katartru  bydlęcego stanie sję iluzery 
czną, bo znajdą się przemysłowcy, którzy sy- 
tuaoyę wyzyskać będą umieli. Nastanie chaos 
« rząd zmuszony będzie jąć się z wielkimi 

koaztanr środków prewenoyjnych przeciw za- 
wleozeniu zarazy i przeoiw preemytniotwu.

Do .ego, ażeoy nast*. tak i sfan rzeozy 
grożący krajowi znpełnym npadkiem hodowli 
me wolno nam przyłożyć ręki pod groźbą utra­
ty  naszego bytu ekonomicznego.

Cóż w ięi nooząó w obec tyoh ewentualno­
ści, które nam grożą?

Na to podawałem swego ozasu w dziele 
mojem praktyczne wskazówki, o których je­
dnak prawdopodobnie nasi Lodowof  bydła za­
pomnieli. Owóż zdaje mi się, że na czasie bę­
dzie powtórzyć je na tom miejscu.

Tak jak z Konnozn śoi zawjązrło się to­
warzystwo ochrony większyoh własności, tak 
samo powinno zawiązać się towaruyst wo oho­
wu i o3hrony byałt. obejmująoe kraj cały.

Zadaniem tego towarzystw® powinno być:
1) Działać głównie na Ind wiejski, zachęcając 

go szczególnie do ohowu cieiąt, przez urządza­
nie wystaw bydła po powiatach i premiowanie 
najlepszyoh okazów.

2) Zakupywać dla więkazyoh gospodarstw 
lepsze przez włościan wychowane okazy oieiąt. 
W ten sposób stworzy się korzystny dla obu 
stron podział pracy w hodowli, a wieśniak nasz 
ooiężoły i skutkiem braku oświaty mało sprzy­
jający postępowi, widząo namuoalny zysk z ho­
dowli cieląt, nie będzie, jak się to po dziś

ń  praktykujb, sprzedawał cieląt za b-izoen 
pokątuym handlarzom wiejskim.

3) ‘Wyjednać u rządu zakaz zabijania oie 
ląt kilkodniowyob, z któryoh mięso dl* swych 
własności mało pożywnych, nie wiele konsu­
mentom do zdrowia się przyczynia. W  Niem­
czech mu ii cielę na rzeź przeznaczone być co 
najmniej przsz 10 tygodni karmione.

4) W yjednać u rządu zakaz zabijania mło­
dego iałownika, a zwłaszcza byczków.

6) Soiślejsza kontrola targów na bydło, 
zwłasz :za po miasteozkaob, gdzie n ;e p-owa- 
dzą dokładnych zapisków i zatajają sprzedaż.

6) J a k  n a j w y ż s z a  o p o d a t k o w a ­
n i e  p a s o ż y t u y o h  f a k t o r ó w ,  k t ó r z y  
n i e  o r z ą c  i n i e  s i e j ą c ,  b e z  w s z e l k i e ­
g o  z a w o d o w e g o  z n a w s t w a  p r z y  k a ­
ż d e j  s p r a w i e  m i ę d z y  s p r z e d a j ą c e ­
g o  a n a b y w o ę  s i ę  w c i s k a j ą ,  ^ n i e d o -  
p a s z o z a j ą o  z a ł a t w i e n i a  n a j m n i e j ­
s z e j  s p r a w y  b e z  s w e g o  w s t r ę t n e g o  
p o ś r e d n i c t w a .

Z o r g a n i z o w a n y  z a s t ę p  t y o h  
o p r y s z k ó w  u w i j a  s i ę  n a  k a ż d y m  
t a r g u  i j i r m a r k u  i b i e r z e  h a r a c z  
o d  s t r o n  k o n t r a k t u j ą c y c h .  P o  z a  
t a r g a m i  i j a r m a r k a m i  p r o w a d z i  t a  
b a n d a  i s t n ą  p o l i o y ę  i ś l e d z i  k a ż d ą  
s z t u k ę  b y d ł a ,  c i e l ą t ,  n i e r o g a c i z n y  
i t. p. O d  t y o h  s t r a s z r y o h  p a s o ż y ­
t ó w ,  z d o l L y o h  d o  k a ż d e j  n i e c n e j  
s p r a w k i ,  p o w i n n i ś m y  s i ę  r a z  j u ż  
u w o l n i ć .  P o d o z i s  g d y  w . t n y o h  
k r a j a c h  f w k t o i s i w o  j e s t  w k a r b y  
u j ę t e  i o p o d a t k o w a n e ,  b u j a  o n o  so­
f ci e u n a s  s w o b o d n i  s, d <£p n s z o z 
j ą o  s i ę  w p r o s t  r t b u n k ó w  n a  m i e n i u  
j n d n o ś o i .

Dramaty Maeterlincka.
W  roku 1887 mym wyszła w Paryżu u 

Leona Y sn ie ra , wydawcy dekudentów f-a*cu- 
skioh, gruba ksiąłka p. t. Fajanse de la jeune 
Belgigue W  ternie tym , r a  htćry zioiyło się 
osiemnastu młcd>ch poetów bsJgijsiioh , było 
dwanaście poózy lirycznych, pedpisan^oh na­
zwiskiem Maurycego Mfeeterlinok’* J td a n  z o 
wyoh utworów (Oralson noctume) przetłómaozył 
Przesmyok w sposób nastęcująoy:

Śród modlitw, co zmilkają senne 
W miękniej widziadeł omdlałości,
Słyszę bijącą namiętności 
I  wracających żąćz Gehennę
Widzę miesiąca blass bolesny 
Śród zniechęcenia nocnych ma-zeó,
Na jadowitych błonincn zdarzeń 
Widzę błądzący szał cielesny.
Czuję, jak pełnią moje szpiki 
Żądza zielonych widnokręgów 
S ód wiecznie ebmntnych nieba kięgów,
Głód straszny cierp ę, głód gwiaz l azizi.
Czuję, jak w dnszy mej potokn 
Ź ódło t*livości grzesznych tryska 
Widzę zwodnicze trzęsawiska 
Na widnokręgu w zaćm eń m -oin!
I  mrę pod gniewa twego mocą 
Litości. Panie, mąk za wiele,
Ukaż choremu leków zieie,
Widziane tbz miesięczną nocą!
Czas, Panie, czas, już dnie nastały.
1 wyciąć trzeoa szalej, chwasty!
Widzę przez żądz mych gąozcz kolczcsty, 
Kaięłye od żmij zielony c-ły.
Ból iio napływa wciąż surowiej 
Z grzecl ittii s veuii ^  oczy moje,
Hłyszę. j »k biją modre zd.oie 
Ku Absolntu księżycowi.

7) Urządzanie we większych mijątkaoh, 
gd .ie najłatwiejszą jest produkoya sztucznej 
paszy, lub siana, hodowli rfcadninowej dla jało- 
wnika, głównie dla byozbów, przyjmując dc. 
tej stadniny n t  zimę jałownik biedniejszych 
włośoiau, którym paszy na zimę nie wystarczy, 
z zastrzeżeniem sobie pierwszeństwa zaknpna 
w czasie do tego najwłaśoi wszym. Głównie da­
wać należy na wiosnę byocki adolne do jarzma 
włościanom d > upr a ł y gruntu, kupując lub 
odbierająo je na zimę, ozy to do op;su w go- 
rzelmuoh, czy też innym  sposobem.

8) Zaprowadzenie na razie asekuraoyi dla 
bydła hodowanego prze.; towarzystwo ohowu 
w towarzystwie asekuraoy jnem krwiowskiem, a 
następnie wywaloienie ogólnej asekuraoyi przy­
musowej.

Bliższe daty co do asekuracji bydła po­
dałem szczegółowo w moim n Podręczniku" 
tem III,

Nie mogę przemilczeć o nędznych warun- 
kaob, w jakich się obecnie włościanie hodowoy 
znajdują, o czam mii iłem sposobność sam się 
przekonać na targaoh w kilku miasteczki eh

Zbliża się z ma dla hodowoy włościanina 
najprzykiz&jsza, bo najczęściej br >k paszy, a 
przytem i inna ciężary zmuszają go zbywać 
część swegc żyw ago inwentarza po oenaoh n ir 
dc. uwibizenia nizkiob. Lud \asŁ uw .źa j-ło­
wni k za darmozjada zimowego, .nie reflektująo 
na nawćz, który z niego zyshuje, sprzedaje 
przeto cielęta, jałówki i byczki, a nawet i kro­
wy po rasowych stadnikach w jesieni na targu 
bezprzykładnie tanio. Bycze w art 40 zł., do­
staje t ię za 16 luo 20 zł. w ręce handlarza lub 
rzeźaika i straonny już jest dl* dalszej reiKc- 
wniejszej holow li opasowej raz na zrwsze, bo 
bezpośrednio po targu idzie pod nóż i tylko 
w bardzo rzadkich wypadkach, kupi właśiioiel 
większej posiadłości jaką sztukę do wychowu 
n» woła opasowego. Tym sposobem przepadają 
dla hodowli opasowej ty»taoe tysięcy sztuk i 
tem też tłumaczy się niedostateczna produkoya 
bydła opasowego w krajn, nie mogąoa zaspo­
koić konsumcyi mięs..

Takie samo stosunki mamy i na W ę­
grzech, dlatego też i ten kraj nie może podo­
łać konramcyi mięsa svrą hodowlą opasową.

Inna prowinoye państwa austryaokiego nie 
produkują naw?t tyle, J e  same potrzebują. Pro- jj 
wineye alpejsk:e nie trudnią się hodowlą bydła 
opasowego, bo ich kierunek zwrócony jest na 
hodowlę bydła rozpłodowego, z kteroj zn«ozre 
k o rz jśń  ciągną, sprzedając swe rasowe bydło 
najwięcej do Galiuyi.

W iedeń oho?, by ma Galioya mięsa n& 
konuumoyę dostarczała, a że to się nie dzieje 
w odpowiednim stopniu, przeto oJhue mieć na 
naszeui tery tory um rzezaie bydła zakordono- 
v ago, nmnń .kiego i rosyjskiego, z pokrzywdze­
niem naszych stosunków ekonomicznych; a głó­
wnie ohoą tego rzeź lioy wiedeńscy któizy nas 
i tuk przez dłngie lata  oszukiwali, depreoyonn- 
jąc nieraz najlepsze bydło opasowe na targi 
wiedeńskie dostarozane.

Niechże rzeźiioy wiedeńsoy, jeżeli myślą j 
rzetelnie, zawitają do nas z kapitałami, niech 
skon trak Lu ją u nas produkoyę bydła opasowego, 
a wtenoza> nie zajdzie potrzeba uciekania i a 
do parhm sntn  oelem zaprowadzenia w kraju 
naszym rzeź .i dla bydła oboego, z Rosyi i 
Rum unii; zaś kompetentne sfery rządowe nm- 
ohaj dobrze rozważą, ż przez przyłożenie ręk 
do upadku _ hodowli bydła w kraju naszym 
przysporzą znaoznie nakładu na polioyę v?ete- 
rynarską i przemytniczą, o rtz  przyczynią się 
do zmniejszenia dochodu z podatków państwo­
wych, które kraj nasz dziś jeszoze z wielkim 
wysiłkiem opłacsć może; wszel* ko po zaproLra- 
dzemu rzeźni dla bydła oboego i wzmożeniu 
się przemytnictwa mięsa z R c:y i i Rumunii 
lud na całym obszarze pogranicznym, do szozę- 
tu  z mienia wyzuty, nio daó nia będzie mógł.

Wkońou pudnieśó jeszoze muszę potrzebę 
zawiązania się towaizystwa oelem bezzwłocz­
nego urządzenia rztźui we Lwowie i w K ra­
kowie dla dostarczania zdrowego i taniego 
mięsa dla obu tyoh miast, wykluczając r tz  na 
zawsze faktorów i wszelkich pośredników. To 
samo towarlyctwo powinno uiaądzió także halę 
ca sprzedaż mięsa w Wiedniu. *)

Brody w pążdzhrniku. A. P,

3 a a a  L w o w a .
Lwów 9 listopada. 

Wczorajszemu posiedzeniu przewodniczył 
p. wioeprezydent dr. M a r  o h w i o k i. Do ko- 
misyi, która wepólnie z delegatami Towarzy­

*) PrZypisak redakcyi. Autorem tego artykułu 
jest p. A. Popitl, którego cenne irzytcmowe dzieło 
,Podręcznik do Loduwli bydłau mamy pod ręką. 
Paa Popiel postanowił — celem energiczniejszego

Poetę, który „widział bfądząny szał ciele­
sny na jadowi yoh błoniaih z ,ara<ń“, czuł jak 
jego „szpiki wypełniały żądz» ziaionyoh widno­
kręgów cierpiał „dziki głód gniazd*, do tme- 
g r ł po p.zez „Kolozasty gąizoz żądz księżyc 
oały o ieionyoi żmij“ i „wzdychał do modrych 
: sdrojó , bijących k i  księżycowi Absolutu1* by­
łyby dawniejsze pokolenia odesłały do szpitalu 
waryaLÓw.

Bo owe zacofane, naiwne pokolenia aiw - 
niei jzb , domagające się w utworze ar cysty 
zrozum złej treśoi i obrazów, odpowiadającch 
rzeczywistości, nie miały wyobrażenia o i słocie 
symbolow.

Ale może Prnesmyoki nie oddał dekła- 
duie „gł^bi M aeterlincka, może ją w prze­
kładzie sfaLziwał. Dla kontroli nieoh posłuży 
inny iameL, tozgłeśnego Belga w języku ory­
ginalnym (Oraison).

Ayez pilić de mon ab. ince 
Aa senil de mes intentions!
Mon aule tst pale tldinpmgamcc 
Et de blanches inactions.
Min ame aox oeayrea deluissóss 
Mon ame pale de emglots 
Regarde en rain aee mains lassóes 
Trembler k fienr de 1’móoloa.

Et taudis que mon coeur empire,
Lee bnJea des soogea lilas,
Mon ame, aux freles mains de c.re,
Arroae nn clair de Inne las.

Ua cleir de Inne on transparaissent 
Le* lys jannis des leadetiains,
Ua clair de lunę on seules naissent 
Les ombres trietea e SdS mains.

„NieJbjouość na progu chęoi“ — .dusz* 
blado, z b.ałyoh bezczynności, polewająca wą- 
tłemi, woikcwemi ręzami znnśoae światło księ­
życa , w Etórem rodzą się jedynie smutne oie- 
nie rąkK— „scroe, wyziewające mydlana banki

stwa politechnicznego z-jąó się ma projektem 
organizaoyi pcrycdyjznyoh luo sUłych wystaw 
przem yłowyob we Lwowie, wybrano pp. Ga- 
tn tza , NiemozysowsLiego, Romanowioz*, Sza- 
jera i S alaskiego. Kotri.iya ta  omówi tę s orawę 
i odpowiednie wnioski przedłoży Radzia miej­
skiej Do kemisyi mająoej się zastuuowió d> d 
sprawą nabyoia gmaohn skarbkowskisgo ca 
rzeoz gminy wybrano pp. Walicniawioza, Sza- 
jera, Janowskiego, Gostyńskiego i R sw ato- 
wiwaL

Następnie p. r. J a n o w s k i  przedłożył 
referat o budowie nowego teat-u we Lwowia. 
Wskazawszy, że »ala teatralna w gmachu 
skarbkowskim nie odpowiada nowoczesnym 
wymaganiom tak  ze względu na mechanikę 
soeniozną jak  i na wygodę publioznośoi, nrzy- 
pomiał w obszernym wywodzie histeryę cią- 
guąoej się już od lat przeszło 12 sprawy wznie­
sienia nowego teatru, kfóruj ta  nie postarzam y, 
gdyż jest dobrze znaną czytelnikom nesnym 
z poprzednich sprawozdań z obrad R rdy  miej­
skiej. W  konon w imieniu m agistratu sekoyi fi­
nansowej, buc iwnicr^j i sanitarnej wniósł, aby 
Rada miejska oświadczyła się za placem Go- 
łuohowssioh, jako naj^ó powi dnicńizetr miej- 
soem p o i budowę nowego teatru.

P. r. br. G o s t k o w s k i  oświadczył, iż 
lwowski* Tow. politechniczne zajmowało się 
spr .wą budowy nowego teatiu, rozpatrywało 
ją na kilku posioazemach, a nawet powzięło 
uohwałę, którą, zuan.em mowoy, R ida powinna 
uwrglednió, gdyż je»t oaa opinią ludzi łacho- 
wyoh, zajmujących się budownictwem. Uobwała 
ta  brzmi • „Jeżeli fundamenta teatru idą poniżej 
stanu wody zaskorup, będą koszta fando^anm  
z powoda konieoznrśoi odprowadzenia wody 
znacznie większe od kosztów fandowania, gdy 
ta  okoliczność nis zachodzi, a różnica Icosztó nr 
łatwo dojśó może do iilkakroó stotysięoy. J e ­
żeli teatr stanie ua plaon Gcłuohc wskich to 
fundowanie poniżej stanu wody zaskórtej bę­
dzie nieuniknionem, gdyż ustawienie gmaobn 
na odpowiedaiem podwyższenia jest z powodu 
sytuaoyi placu, jakoLeż z powodu ustawy odno­
szące: ńę  do budowy teitrów  nieuniknionem“. 
Mówca podnosi przeto, że uohwuła ta przestrzega 
rep”«zentacyę miejską, aoy nia godziła się ni. 
budowę teatm  nc placu Gołnohowskich, bo 
przyjąwszy Len wniosek może narazić się na 
ogromne, nieprzewidziana koszta, które pochło­
nie poło: enie fandamentów.

P. r. R a w s k i  przemawiał przeci w pla­
cowi Gołnohowskich. Podniósł zarzut, przyto- 
ozony powyżej przez p. Gostr owsuiego, zazna­
czył, iż wystawienie na tym placu teatru, uozy- 
ni niemożebnem reguł icyę ulicy Karola L u­
dwika i W ałów hetmańskich oraz przi d‘uże- 
nie ich aż do okopót? kolejowToh i oświadczył, 
że k a i iy  inny plac będz'e odpowiedniejszy od 
plaon Gomobowskicn. W  końcu oświadozył, iż 
gdy Rada przyjmie w n’o ;ek referen a, to on 
poczuwa się do obowiązku wniesienia przeoiw 
tej uohwaie następującego protestu, który ma 
być zapisany w protokole posiedzenia: 1) Plac 
GołuohowsKich nie nadaje ‘ ię do zabedos ,nia, 
gdyż stanowi jedyne w. tej rkolioy miasta 
misjsoe wolna, dl* tej nieczystej dzielnicy 
miasta potrzebne i raosei d li  przewiewu po­
wietrza potrzebaby przeprowadzić regulaoyę i 
przedłużenie W  iłów Hetmaćskinb, jak zabu­
dowywać i tak małą ilość plaoćw we Lwowie.
2) cStan wody zaskórnsj w gruncie plaoa Go- 
luohowakioh Ino obolr .iogo, podmg a. szelkioh 
przewidywań, opartych na technicznej w ie­
dzy, k i le  się spodziewać znaozoyoh kosztów 
łandowa,nia i odprowadzenia wody, przez oo 
koszt budowy teatru w tem miejiou »n&ozaie 
p .dn itśó  się musi, a ^łożony w ziemię nie­
produktywnie, nie ka wygodzie i upiększenia 
budynku tuatralaogo, będzie zmarnowaniem 
publicznego g rciza. 3)’ Buskcść tm *ohu skarb- 
kowskiego lub innych domów po lawej stro­
nie W ałów Hetmańakioh (źle fuadowanyob) 
nie przyczyni się d i ogólnej harmonii z no­
wym gmachem t-atr* l iym a z powodu prze- 
acnięoia koryta Ftłtiwi, może narazić gminę na 
znaozne koszta przez pUoeaie odszkodowania 
sąsiadom i przez to pomnoży jeszcze bardziej 
koszta now go gmachu.

P. N i e m c z y  a o w s k i  przemawia! 
przeciw pi. GołuchowLiob, i uczynił wniosek, 
aby Rada przedstawi!* Sejmowi do wyboru

| dwa p lace: Hal’obi or»z W ały HetmańsKie i 
oswń dczyłe,, że ,eśii W ydział arajowy ncaa, 
ile da na badowę tsa tru  rubwenoyi, to Rad* 
miej tka potem odpowie, który z tyoh dwóch 
placów obierze. (Snueoh rgólay).

P. r. S z a j e r zaznaczył, iż gd? Rada 
zechie sp awę taatra  rozpatrywać ab o m  i gdy 
radni otągie nowe przedkładać będą wnioski,' 
to i za drugioh lat 12 teatr wa Lwowie nie 
sianie. W  d»l«zym o;ągu przemawiał przeoiw 
proiektowi p. Rawskiego, aby teatr stanął na 
piana Halickim, dowodząc, iż projekt ten jest 
niepraktyczny, bo zasłania piękny kościół GO. 
Bernardynów i stwarza dwie wązbie uliczki, 
przez które musiałyby isć szyny tramwuju kon­
nego , przeciągać pogrzebowe kondukty, więc 
ipw a komu uik a ly*. w tem mHjsou w itl ie by­
łaby utrudnioną, Popierał zaś mówca arnioski 
referenta.

R  dr. D u l ę b a  przemawiał za plaoem 
Gołuohowskioh i polemizował z wywodami pp. 
Niemczynowskiaęo i Rawskiego.

P. r. Z a o h a r y e w i o *  przeoiw przeciw 
pl. Gołuohowskioh i podnosił znaczenie uohwały 
Towarzystwa politechnicznego. — P. r. R  * w- 
s k  i, zebrawszy głos po raz wióry, bronił swe­
go projektu.

R  dr. C i e s i e l s k i  żądał, aby Rada 
s<auowozo uchwaliła pcmawić gmach Leitralny 
na placu Gołuohowskioh, t  nie przyjmowała 
poprawki, iż gmaoh ten może byó wysunięty 
ku wałom Het mać skim.

Już podozas powtórnego przemówienia p. 
Raw 'kiego azwon pożarowy d*k sygnał, iż się 
pali 'Sm III  dzielnicy. Po przemó cieniu p. r. 
Ciesiolskiego p. wiceprezydent nwitdomił Radę, 
iż mu złożono ra p o rt, że opień orr-% bardziej 
się rozsoei^a, wskutek tego odroczył rońedte- 
n ic , gdys obowiązkiem j-^o  ie it udać się na 
miejsce pożaru. Przys;.łe posiedzenie odbędzie 
się we wtorek.

rozbudzenia Hodowli — ofiarować z zapasu, jaki je­
szcze poiiadit, ewój „Podię-'Zuiku, opatrzony lioznemi 
ilustracjami, _ za wiercący 60 a-tuszy druku, po 
bezprzykładnie nizkiej cenie 1 zł. 60 ct. za wszyst­
kie trzy tomy, które dctychizas w hcndlu księgar­
skim kosztują po 4 zł. egzemplarz

Zgłoszenia o to dzitło najdalej do końca gru­
dnia rb, za nadesłaniem kwoty 1 zł. 60 ct. incl, 
porto za przekazem należy adresować: „Autom Po­
piel, o. k. radca, w Brudach.“
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Honorowe Obywatelstwo nadała wczoraj Lada 
m. Żółkwi ks. Adamowi Sa.ieże,

1 uniwersytetu. Docent dr. StaniałiW Sza- 
onowsti mianowany nadzwyczajnym pr, fasC em 
prawa fzymakitgo na uniwersytecie lwowskim.

Knnkursa. W zagładzie drohowyzkim jast do 
obsadzeni* posada ochmistrze, z roczną płacą 400 
złr., pomieszkaniem i Wittem. Podania należy 
wuitśó do 1 grudnia br. do bancelaryi fundaoyi br. 
Skarbkr

New apteka. Koncesję na otwarcie i p o ­
wadzenie notocj apteki w Korczynie w pow ecie 
krośnieńslim, nadało Namiestnictwo p. Władysła­
wowi Gr_oo'vskiercu,

Kolej Słanisławów-Woronienka o t-a r t, po- 
stsnie ama 19 bm.

Wybór uzupełniający. Posłem do sejmu z iD- 
ryi większych posiadła śoi okręgu Tarnopol-Skiłat- 
Zbaiaż, w ctiiejsce śp. dra KUmensz Źywickieg?, 
wybrano wuaoraj jednogłośnie br. Leona Pi- 
nińskiego.

Śluby. W eoootę dnia 10 b. m- w prywatnej 
kaphcy ks, arcybiskupa I& Jakowicza odbędzie się 
ślub panny Haliny Mochnackiej, córti podp łko^ni- 
Kii obrony krajowej p. Karola Mochnackiego, z 
p. Zdzisławem Gotlsb - Haszlakiewiczem, właścicie­
lem dóbr.

Wiec Rliast. Komieya wybran* ua wincn 30 
miast odbyła 4 bm. pierwsze posiedzenie w P/remy- 
ślu. Ucl walono na tam positdzęnin wyjaw, ó mie­
sięcznik dla reprezentcwania iatereiów 30 miast. 
Był to jedyny punkt, co do którego zapadła kon­
kret! I  uchwała, la  e bowiem kwestye, j%k umun­
durowanie służby miejskiej, z&aupno materyałó f  w 
krajowych fibrykoch, statut emerytalny dla urzę­
dników i sług etc. poprzydzielano rozmaitym człon­
kom komisyi do dalszego rozpatrywania.

Teatr lwowski. Na prtśuę p. Z. Przybyl­
skiego prostujemy pomyłkę, jaka zaszła w jego wczo­
rajszym liście. Mianowicie koncesya na teatr br. 
Searbka nie została jeszcze dotychczas, ale ma byó 
w tych antach wyłącznie na jego nazwisko wydaną.

Polowanie odbyto się dnia 3 i 6 bm. w 3ta- 
nae" w pow. niskim, w dobrach p. Jana Komorow­
skiego. W 21 strzelb zabitu 316 zajęcy, 26 roga­
czy, 6 lisów i 1 cietrzewia.

Z Czytelni katolickiej. Wczoraj mówił ksiądz 
Szczęsny Malarski o najnowszej encyklice papieskiej, 
znanej pod tytułem aFraectora giatnl»tionisu oa 
słów, które ją rozpoczym-^ą. Ency clika t i  zajmuje 
się ideą pcłączDnia z Kościołem katolickim wszyst­
kich tych wyznań i sekt, które albo odgadły od 
wspólnego pnia katolickiego, albo też wcale do Ko- 
ściuła nie naieżaiy. Ta ostatnia grapa, obejmująca 
ludy pogańskie i będąca z natury rzeczy raczej piurn 
desiderium) aaiżsli konkretnym programem, mieści 
się w pierwszej części encykliki. Część druga jest 
nierównie ważniejszą. W niej papież olzyaa się

snów lili>wyohu itp. ,,głęboko“ pojęte obrazy i 
zaobwyoą może jakiego m istyka luo zblazoira 
nego dekauenta w rodzaju fesięuia des E jso ii-  | 
tes Huysmana (Ar&bours), przeciętnego jednak 
smiertel iika pobudzą nie do konttmplaoyi, leoz 
do pustego śmieobu. I  tylko śuc. eoh pusty jest 
krytyką odpowiednią na oborą sym bilikę współ- 
ocesayeh des&dontów franossKioh

Jeszcze „głębszemiu od powyższych mo­
dlitw M Leterlinci’* są jego „ p o e m a t p o r n i ^ -  
szozone w tomiku p. t. S-rrts chaudes, wyda­
nym w roku 1889-tym. Zaraz pierwszy utwór 
tego oyklu, od któiego reszta wzięłh tytuł, zdu­
miewa do tego stopaia, iż trudno sobie na ra- 
żie zdać sprawę z doznanego w iiżenia. Ba oół 
sobie pomyśleć o poeoie, który śpiewa w spusób 
nascępnjąoy :

0  cieplarni w pośród lłfiów !
J te drzwi twoje na sawsze zaparte 1
1 wszystzo co eię znajauje pod twoją aopu łą!
I  yod mą duszą w twoich analogiach ?

Myśli głodnej kiólewny,
Nod» źeglatz* w pustyni,
Muzyka instinmentów dętych pod ounaui niaule-

[czalnycb.

Idźcie ku kątom najjardziej wystygłym!
Bzekłuyś kobieta Zemdlona w dzień żniwa, 
Pocztylioni są na d edzió u gospody,
W dali pr*echod*‘ łowca łosiów, który został do-

[zorcą cb iych

Przypatrzcie się przy świetle księżyca!
(Och, nic tam nie jest na swejem miejjcu), 
Rzeubyś kobiet* szalona przed sądem,
Statek wojenny z rozwiniętemu żaglami na kanale, 
P u  .i nocne na liliacn.
Dzwon pogrzebowy w południowej porze,
(Tam pod temi dzwonami szklaanemil)
Zapach eteru w dzień słoneczny!
Mój Boże, mój Boże, kieuyź będziemy mieli deszcz, 
I  śnieg i wiatr w cieplarni.

To niezawedaie żart autora, pomyśli ozy- 
telnik, przywykły do ,yoetyi SMoalesów, Hoia- 
oyuszów, Tassów, Szekspirów, Sihiilerów, Mi- 
oieiewiozów, Słowaokion. M aeteniaak ohoiał się 
prawdopodobnie zabawić fcosztam naiwnych a- 
wielbiaj^oyoh wszystko, oo drukowane.

I! a, to nie żart, to... nowa szkoła, htórej 
zasadą: daną myśl i tłamaozi.jy ją przenośnie 
obraz notowao; zaznaczać tylko obraz, który 
powinien sam suggejtyjm a wywołać odpowia- 
dająoą ma mysi w mózgt: ozyteinika — to 
„zawrotnie głęboka* -ymooiiatyka. Przeciętny 
uzyteiniK nazwałby tę .zawrobnuść* popro^tu 
pizewrotnośnią Ino oh orobą, ale któż zważałby 
ua ąd przeciętnych? Dekadeaoi, „ arystokraci 
dach. j*K i ię  uRtm uazywają, nie hożą się z 
sądem „motłcohu*. Tworzą oni tylko dla 
siebie,..

Po „ Ciepła. mauh“ wydał Mau:yoy Mae- 
tsiliiik  dramat (La princesse Maleine), Który ro­
zniósł jego nazwisko z łasai Jatj-wiusza Mir- 
beau po całym św«»oie oywilizowanym. „Arcy­
dziełem oaaownem, wiokuistem, ozystem* n a ­
zwał feljetonisi,* paryskiego Figara „Księżni­
czkę M«lenęu. Rozumie mę, ż > «utor po takiej 
rekomondaoyi stał się odraza sławnym.

Jako diamaturg wpro wadza Maeterunok w 
istocie pierwiastki huWj, ohocuz me umie icn 
dotąd wyzybatoó. Na przekór realistom oeta- 
taicn oz&iów, którzy oa.łowai; z:obić z ozłowie- 
ka maszynę, kładzie on nacisk na ś.Tias zja­
wisk t*]emuioayohr me ujętych przez naukę, 
a mimo to mteresaiąoyon. Jaa  sp-rytystów i 
onultysbów Wdpółozcouyoh, pociąga i j. go „uie- 
pozna<walna*, wchodząca powoli, częściowo w 
zakres poznawalnyoh.

Wychodzący zasady, żu natara bierze czyn­
ny udział w iosaoh roau ludzkiego, M ae.er 
linok kuże jej żyć, oz ó, myśieó, towarzyszyć 
ciągle człowiekowi, outyw ló .-.ę tajejinniozemi 
głosami. Zcąu w jego dramatach owe bogaotwo: 
szumów, szemstów, Suanań i t. d.

Mimo hymnu pochwalnego Miroeau’* i

do heretyków i w imię jedności chrześcijańskiej 
proponuje im połączenie cię z powszechnym Kościo­
łem katolio dm. Głównie Leon X III miał na oku 
t. zw. kośblół wschodni, do którego należą Ormia­
nie, Gacy, Koptowie, Bułgarzy, Rumuni itd. Jak 
windoma ludy tr odrzaeiły trzy dogmaty katol.ckie, 
a mianowicie prymat papiebki, dogmat o dnchn św.

o ozyśócu, wskutek czego popadły w odszczo- 
pieństwo. Papież wzywa ich do porzuoenia tych 
błędów, zapewniając u temiast. że zitrzyma niektóre 
tradycyja-i ce hy tych wyznan, o ile nie będą stały 
w sprzecimości z duchem Kościoła kato ickiego, jak 
np. patryarchaty. Encyklika „Praeotora gratulatio- 
niau doznał i sympatycznego przyjęcia wśród dro­
bnych pokoleń wschodnich, oporniej pójdzie sprawa 
z wybitLymi szczepami Wbchodu, gdyż tam etoeunki 
polityczne zrosty się zbyt sfoii z wyznawaną przez 
te szczepy teligią. Źe jbdnhk teren nie jsat za­
pełnia jałowy i nieprzystępny, o tem ś,vit»dozą od­
bywające się właśnie konfereneye patryarchów 
waohidnich z Yatybanfm.

KUnOerł. Y? niedzulę dnia 11 bin. odbędzie 
się w sali Towa zystwa „8okoł“ koncert muzyki 
wojskowej 80 p. p. na fundusz pensyjny wdów i 
sierót po kapelmistrzach wojskowych. Bliższe szcze­
góły podamy jutro

Myszy polne pojawiły się w powiatach czorc- 
jowskim, husiatynsk.m i trembowelskim i zuiezozyły 
du ez zętu a»siewy ozime. Najbardz.ej ucierpiały 
okolice nad Seretem i Zbiuczem, gdzie na jednyi: 
morgu z aleśó moż?.* do 150 mysich nor. Do sta- 
resfWa w Cio tkowie wpłynęło z tej przyczyny 
wiele próśb o bkwiaocyę szkód i odpisania po 
datków.

‘ Pożar itiłynt Wczoraj o godzinie 8 wieezorein
>rybr-;hł pożar w młynie Natana Majora na zbiega 
ulic Z amarstycow ihiej i 'Miynarekiej. Ogień p iwetał 
w jednopiętrowym budynku, miebzszącym maszynę 
do taroia mąki i piekarnię t. zw. kuhkowską. Bu­
dynek teu składa się zdwóih częś;i, przedzielonych 
silnym nr 'ici cgnic srym. T ej'okoliczności zawdzię­
cza f) I  Majer, źe ogień .nie dostał się do drugiej 
części młynu, miesrcząoej lokomobilę. Gdj za_iat 
mowK.cs telefonem otraź miejska, pod enet giczifen 
dowództwem p. Pr&uaa, oraz straż ochoinicz , pod 
komendą p. Hryniewicza, przybyły no miejsce, młyn 
płonął jak pochodnia, a sytaacya była tem groźniej­
szą, że cały kompleks sąsiednich domów kryty jest 
gontami. Zajęto się zlokalizowaniem pożaru w ten 
s osób, źs wzięto w ochronę wszystkie sąsiednie bu­
dynki. Okołe pół do dziesiątej runął dach nud pło­
nącą częścią młyna Przectekauo jeszcze godzinę, aż 
do przepalenia się belków, poozem równocześnie z 
trzech stron puszczono strumienie wody na dopau- 
jąoy się budynek. Wkrótce potem łani, która przez 
trzy godziny świeciła nad dzielnicą zamurstynowakę, 
:rzygasła i niebezpieczeństwo minęło. Strata w sp: 
lonyeh zapasa h wynosi podobno 2000 zł. prócu bi,- 
dynkow i u sądzi nia, które były asekurowane.

UroCZjsty ki pośw;ę::eiia przytulisko, sto­
warzyszenia opieki nad niemowlętami pod wezwu- 
mem Dzieciątka Jezus (iilioa Paulinów 1. 5) odbę 
dsie się dnia 10 bm. tj. w sobotę o godzinie 3 po 
południa. Wydział to - arzy.it wa uwiadamia o tem 
członków swoich z pr^oą, by zechcieli wziąć jak 
najliczniejszy udział.

Związek młynhrzy galicyjjklutl. Celem wpro. 
wadzenia w żyo.e tego związku cdlęizie się w nie­
dzielę 18 lietopada o godzUio 9 nr.o w lwowskiej 
sali ratuszowej zgronr idzsuie uczestników wszystkich 
młynów krajowych. Związek tzn mi na celu rozwój 
młynarstwa krajowego i ochronę jego od obcej prz_- 
i agi, w szt ze jólu, ś ii dążenie do udoskonalenia pro- 
dnkoyi i ulepaze iia w młynach urządzeń te.huńm- 
nyob i gospodarczych, popieranie handlu produk­
tami młynarskimi i wpływanie na politykę taryfową 
dla zwalczania obcej bcnkuieacyi.

Głowna wyprana lote’yi wystawy lwowskiej 
— jak eię ostatecznie pokazuje — dostsła eig jt- 
kiemuś szsregowcowi pułku pib hoty, stojącego za- 
łogą w Niższej Anstryi. Szczęśliwy wybraniec losu 
zgłosił się już listownie, do fiyrekcyi wjstawy z 
jrcśbą o przysłanie mu fot grsfii kamienicy, stano- 
wiąc.ij wyg aną na raz.e bowiem eem jeszcze 
nie wie, co wybrać: kamienicę, czy pieniądze. 
Prośbie szczęśliwca uczyniono zadość.

Czytelnia wiejska. W Libiążu wielkim ipow. 
Chmnów) odbyło się w niedzielę 4 bm. po nieszpo­
rach uroozyste otwarcie czytelni ludowej, założonej 
za staraniem miejscowego kierownika szkoły p. J. 
Geremugi przez brakowa':1b Towaraystwo oświaty 
ludowej. Otwarcia tego wobec licznie zgrom»cLonyoii 
włościan dokoaał ke. proboszuz Pietrzykowski.

H ilda szkoda krajowa na posiedzeniu z dnia 
5 b. m. uchwaliła: zatwierdzić wybiry reprezen­
tantów zawodu nauczycielskiego do Rad szkolnych 
okręgowych: fctaniaław* Średnia wy do Rady szkol­
nej ok ęgowej w Grybowie, Frauoiezka Lnatow­
skiego w Wadowicach; Mikołaja Nijdżisieokiego 
w Podbajcach : Michała Mekiełyty w Bóbrce; za- 
.lianowaó L ldwika Ssóc6ckiegc zciitępoą canczycielą 

w aeminaryum n&ucaycielskien. w Tan upolu . za- 
tw.erazić w zawodzie aanczycielakim Prauciszk» 
Chowańca w gimuaz/um w Bochai, przekształcić

bardzo zręoruio p 'owadzoa-ij reklam y dKraden- 
tów, nie miały di#m aty M*eterlinokł. ua sosnie 
powodzenie. Nie mogło być inaozoj, bowiem oo 
przj czytaniu wyobraźnia dopełni 'a, to ginie w  
wykonaam so9nioaaem Ssumy drzew, aalnkia 
poświty wiatru, łopotaŁie ikrzydeł ptasich, 
ostrzenie kojy i t. p. „akoya“, nio z ^ u o a ją  w 
teatrze nawec uwugi, gdy się nis wie z guiy, 
że mają coś oznaczać

Tsacr nie nadaje s.ęw  ogóle do eksperymen­
tów litera;— oh. Najwięoej zmysłowy zq wazy- 
stkioh rodzajów poezyi, najpiastyczniejszy t 
najpełniejszy, skrępowany nadomiar warunka­
mi ecany, nie ma on ani ozasu, ani miejsca do 
subtelnego malowania peyckologiozneg^. Dro­
biazgowe oiemowBuie i wcielania przeczuć, zna­
ków, głosów, r :e  jost jego rzeozą.

Tak zwane  ̂d,‘*maty Maeterlincka mają 
tylho znaczenie, jako illustraoya eksperymen­
tów liierackioh ostatnich om.sów. Nie są one 
datełami soenioznsmi w rozamienm ntartam, 
lecz obrazkimi, któryoh calem wywołanie ja ­
kiegoś groźuego nastroju za pomooL sztuoinyc k 
środków.

Oprócz „Księżniczki Maleny* napisał 
jaszcze Maeterlinok oztery dramaty: „Gośoia 
n eprosz^nego* (L ’i;;ruse)} „Slspoów* (Lei A- 
veughs) „Siedem fcróLwiaa“. „Pe ..easa‘ i „Meli- 
z*ndę“. Przesmyoki zaopatrzył „Wybói pism 
dramztyoznyoh* Mneterunoka ODszemym wstę­
pem, który byłby wyozorpującą charakterysty­
ką dekadanto w-sym ooiiató w belgijdkioh, jdyby 
się odtonaozał Miększą jasnością wyktaau Ohąo 
kerzysfitoć z objaśnień Przesmyckiego, trzeba 
znsó zkądinąd cele i doktryny symbolizmn 
franousk^-betgijskiego. Głównie pierwsza poło­
wa rozprawy (część ogólna) potrzebuje kou>en« 
uarza. Lapis] bez porównznia mformają rozdzia- 
ty, odnosząoa a.ę do dEiałalrości teatralnej 
M«eterhn.ca’a. leodor Jeske-thoiński,
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od 1-go sty-znia 1895 r. 1-klisową szkołę lodową 
W Olczy ua dwuklasową, 2-klas *wą szkołę ludową 
w Zzwoi na trzyklasową i zorganizować w przy­
siółka tej gminy Wilczaej 1-klasową szkołę Indową; 
wyłączyć od 1 stycznia 1895 gminę Zasadne z za­
kresu szkoły Indowej w Kamienicy i gminę Ła­
giewniki z zakresu szkoły Indowej w Borku Fa- 
tęokim.

Ruszczenie się ludności polskiej. Z pod Tar­
nopola nam piszą : Odnośnie do omawianej w Prze­
glądzie broszurki p. Jila W Sprawie zapobieżenia 
rn zczenin lndnośoi polskiej w Galicy i wschodniej, 
i poruszonej w tej broszurze zbawiennej myśli o 
potrzebie gęstszego rozmieszczenia po wsiach z mie­
szaną ludnością choćby tylko kapliczek mBzaloych 
obrz.-łać, raoz Szanowny Panie Redaktorze i tym 
moim kilku uwtgom użyczyć gośoinnośoi w swem 
p smie. Pctrzeba większej liczby kościołów wiej­
skich we wschodniej Galicyi jest tak widoczną, że 
dziwić się należy, iż braku tego dawno już nie 
spostrzeżono. Chcę jednak zwrócić a wagę na jeden 
szczegół: oto dyskusya toczy się wyłącznie nad 
takiemi wsiami, w których jest większa odpowiedaiz 
po temu liczba mieszkańców obrz, łao, którzy 
zatem akutkiem swej siły liozebnej nie byli i nie 
będą w tym stopniu na zruszczenie narażeni, jak 
ci biedni łacinnioy, którzy w resztkach już tylko, 
po kilka lub kilkanaście rodzin, po ruskich wsiach 
wszędzie są rozizaceni.

Jak tym radzić? i jak tych od zniszczenia
ratować ?

Dziś oui w opuszczenia i zaniedbania zosta­
wieni samym sobie, rą i pożałowania i podziwia­
nia godni. W domu ze sobą przeważnie mówią 
już tylko po rusku, a że już dawno i na obrządek 
ruski doszczętnie nie przeszli, to nie wiedzieć cze 
mu przypisać. Trudności w korzystaniu z oddalo­
nego kośoiota parafialnego nieraz są nieprzezwycię­
żone — tożsamość zastępywania go cerkwią miej 
soową zwykle wystarcz* — a jednak...

Warto więi ratować te cenne okrnchy ma­
jątku narodowego. Projektowanych kościółków długo 
jeszcze nie będzie, a w końcu i nie wszędzie one 
powstać będą mogły, tymczasem zaś przepadną te 
resztki zachowane cudem prawie. By temu zspo 
biedź — łatwo i trwale — jedna tylko jest rada 
Większa ja k  dotąd obrządkowa solidarność dworu 
wiejskiego z włościanami łać obrządku.

Aby to uakuteczaić, należy, aby dwór wa 
wspólne święta stykał się z swymi wspólparafiana- 
mi, a aby temu zetknięcia się nadać jakiś nama- 
oalniejszy charakter i cel, nio dla dworu łatwiej­
szego, jak korzystając z tylu różnych tanich wy­
dawnictw ludowych, zapisywać je i wa własnym 
lokalu, jakiego przecież w każdym dworze znaleść 
nie trudno, ludziom tym na żądanie b e z p ł a t n i e  
rozdawać. Jakby s:ę wówczas wydawniotwa te 
azybko rozchodziły i jakby je z npiagnieniem i 
wdzięcznością lud rozchwytywał, przekonaliby się 
wszyscy o tern, a z jakim byłoby to obopólnym po­
żytkiem, o tern nawet pisać zbyteczne.

W fcbee ideała wieszczów naszych: „z polską 
szlachtą polski lndu, w obee powszechnych usiło­
wań zrealizowania tego cudu i przodownictwa w tej 
patryotycznej pracy właśnie dworów naszych, taki 
kilkunastoreńskowy wydatek roczny na wydawnic­
twa ludowe, a przez to na taki cel szczytny, wca- 
leby wielkietn poświęceniem ani ciężarem nie był. 
Dauoby tem na razie wyraz solidarności obrząd l e­
wej dworu z „łacinniWamiB we wsi, łaoinnik taki 
jeden i drugi garnąłby eię w niedzielę i polskie 
święta do zaimprowizowanej dworskiej biblioteczki 
Indowej, zetknąłby się tam czasem z samym dzie­
dzicem, a częściej z kimś inteligentniejszym ze 
dwom, i już zaraz nie czułby się tak Gpuszczonym 
i zapomnianym w własnej wsi rodzinnej, widząc 
naocznie, że należy wraz z dziedzicem do jednej 
i tej samej grupy obrządkowej, i nietylkoby się do 
tego obrządku B*«ego mimo doświadczanych niedo­
godności niektórych nie zniechęcał, ale jeszcze bar­
dziej oenićby go zaczął. Wtedy możnaby już i na 
projektowane kościółki łatwiej poczekać.

Ale jeszcze o jednem dobrem następstwie 
wspomnieć warto. I  przez pokrewieństwo i przez 
sąsiedztwo niejeden gospodarz rnskisgo obrządku 
dałby eię poc ągnąć szwagrowi czy kumowi swemu 
obrz. łić i zacząłby korzystać z tych książeczek i 
pisemek, jakiohby mu w każdym dworze wiejskim 
wschodniej Galicyi na zawołanie udzielano. Za późno 
bowiem j iż twierdzić, że chłopi nie chcą i nie 
lubią czytać. Oui tylko pLció za czytanie nie lubią, 
narażając je jeszcze w zacofaniu swem za coś 
zbytkownego, jak u. p. łakome owoce, które sma­
kują, lecz gdy ich nie ma, łatwo się obejść bez 
nich. Tych więc kilkn z początku pociągnęłaby 
wkrótce innych, i tak powoli cala wieś obejśóby 
eię jnż baz takiej biblioteczki nie potrafiła, a dwór 
zaskarbiłby tem aobie, z pożytkiem dla sprawy na­
rodowej, całej wsi seria i sympatye.

Żelisław Przysiecki. 
Ulepszona młoearnia. Pac Józef Zinkiewicz,

właściciel realności pod 1. 85 przy ulicy Gródeckiej 
i były właściciel warsztatu wyrobu i reparaoyi ma­
szyn i narzędzi rolniczych wa Lwowie, ulepizył kon- 
etrnkoyę młocarni w teu Bposob, że młocarnie za­
stosowane do jego systemu potrzebują o wiele mniej 
siły pociągowej i mtódą o 80 pet. więoej, aniż.Ji 
każda inna młoearnia dotychczas praktykowanych 
systemów. Wskutek zmniejszenia taroia i oporu, tu­
dzież odpowiedniego urządzenia kieratu, maszyna, 
ulepszona przez p. Zinkiewicza, idzie tak lekko, iż 
zamiast czterech koni potrzeba do wprawienia i u- 
trzymania joj w ruchu tylko jednego konia. Wielka 
jest więc oszczędność siły pooiągowej, a mimo to —• 
jak już wyżej wspomnieliśmy — młoearnia ta młóci 
o 80 pet. więcej. Odbyta dnia 27 zm. próba z ule- 
p3Zoną młocarnią dała bardzo pomyślne  ̂ rezultaty. 
Wyrób nowych maszyn systemu Zinkiewicza, a tak 
samo i przeróbka innych młocarń na jego system 
jest stosunkowo bardzo tanio. Technicy post powinni 
zająć się wynalazkiem p. Zinkiewicza i zbadać go 
dokładnie, gdyż jeśliby młooarnie p. Zinkiewicza w 
istocie przy większej ilości omłotu wymagały tak 
małej Biły puciągowej, oddałyby one Wielką usługę 
taszym rolnikom i zmniejszyłyby nieci koszta pro- 
dukoyi zboża. Pan Zinkiewicz podał już o patent 
na swój wynalazek. . , y

Paryski lokal poledynkowy. Paryżowi ubyła 
znowu jedna osobliwość. Lokal istniejący pod na­
zwą B al de la Grandę-Jatts na wyspie wśiói 
Sekwany został zamknięty. Grand- Jatte zwany oył 
także Le casino du duel, kasyno pojedynkowe. 
Tutaj zwykli byli Paryżanie, którzy się czuli obra­
żeni na honorze, zmywać tę plamę mniejszą lub 
większą — częściej bywiło mniejszą— ilością krwi. 
Każdy z przeciwników płacił za lokal po 40 fran­
ków, a nie rzadko się zdarzało zwłaszcza w lecie, 
że zaraz po pojedynku ustawiano na trawie stół 
na ośm osób, przy którym obaj przeciwnicy ich 
Bekundanci i lekarze zasiadali do pojednawczej 
nczty. Z tego płynął panu Leclerc, właścicielowi 
lokalu, ładny dochodzik. Drągiem jego źródłem 
była t. zw. „galeryau, stałe kółko takich co to 
„byli przy temu a zwłaszcza niezawodnie się sta 
wiali, jeśli się potykali dwaj wybitni i znani ludzie, 
z * opłatą luidora (około 10 zł.) otrzymywali oni 
prawo okrycia się za płotem lab na etryohn i przy­
patrywania się, jak tam pod zielonymi kasztanami 
dwóch godziło na siebie. Zwłaszcza w ostatnich

dziesięciu latach kasyno miało wielki zarobek. W 
modę po prestu weszło kiedy Rochefort i Clemen­
ceau byli tu stałymi gośćmi. Bulanźyzm i Panama 
dostarczały po 25 pojedynków miesięcznie. Potem 
długo nie było w kasynie zbrojnych gośii, aż do­
piero Maurycy Bernhardt, syn słynnej aktorki S*ry 
Bemhardt, zranił tu w pojedynku kogoś, co ubliżył 
jego matce. Potem zjawił się p. Dćroulćde z p, 
Pichou. Jeden z paryskich spo tmanów Paweł Avar- 
ney pojedynkował się tu dziesięć razy — ale za­
wsze bez nazbyt smutnego wyniku. Dopiero markiz 
Morćs, zostawił tu pierwszego zabitego. Jego prze­
ciwnik kapitan Mayer umaił w sali bilardowej Od 
tej chwili lozpoczął się stanowczy upadek kasyna 
a kilka wizyt policyjnych wypłoszyło resztę gości 
pojedynkowych, na innych kasyno nigdy nie liczyło, 
zaczęły się więc stiłe pustki. Pan Leclerc odstąpił 
przedsiębiorstwo p. Martineau ale i temu nie szło 
i dziś nad zgrabnym domkiem budynku powiewa 
chorągiew kalikotowa, oznaczająca, że ten lokal jest 
do najęcia.

Utrata pamięci. Na scenie wied. Deutsches 
Volkstheater zdarzyło się, że jeden z najlepszych 
aktorów Tyrolt nsgle zaczął tracić pamięć i to tak 
gwałtownie, że z tegc powolu masiano po jedno­
razowym wystawieniu „Komendyantów“ Paillerona 
usucąć na razie ten utwór z repertoatu, gdyż 
właśnie Tyrolt gra w nim główną rolę. Już na 
premierze zauważono u tego artysty pewien niepo­
kój i brak swobody, nazajutrz zaś oświadczył on 
z rozpaczą dyreicyi teatru, iż jest chorym i oba­
wia się utraty pamięci, >*latego mmi scenę opuścić. 
Najpierwsi lekarko wiedeńscy zajęli się nieezezęśli 
wjm aitysią i otaczają go troskliwą opieką. Jeden 
z redaktorów wiedeńskich odwiedził w tych dniach 
nieszczęśliwego, który tak odmalował swój stan: 
„Od tygodnia już walczę sam z z*.bą i wśród dłu­
gich bezsennych nocy rozmjślam o moim stanie 
obecnym. Czuję, iż nie jestem już panem sil swoich 
i dlatego postanowiłem pożegnać się ze sceną. Wie 
pan, co to znaczy dla mnie ? dlajmnie, który wszyst- 
kiemi fibrami mcj*j istoty wżyłem się w teztr ? 
W 48 roku życia schodzić z pola, ustępować... to 
straszne! Nie można jednak inaczej! Karyera moja 
sceniczna skońozrna !... Podczas próby generalnej 
zyskałem powszechne uznanie kolegów, tymczasem 
wieczorem, na przedstawienia, zauważyłem z rozpa­
czą, iż brakuje mi pewnego ważnego zdania w ty­
radzie pierwszego aktu. Dzięki Bogu, poradziłem 
sobie jakoś, ale jakież męki cierpiałem aż do trze­
ciego aktu, w którym znowu miałem dłuższy ustęp 
do wygłoszenia... Szczęśliwie i to się udało .. ale 
gdybym się był zająknął, wtedy... tam .. za kulisa­
mi leżałby był człowiek martwy... Przed dziesięciu 
Lty zdarzyło mi oię już ccś podobnego. Napisałem 
wówczas w moim pamiętoisu: „Jeżeli jeszcze raz
pamięć mię zawiedzie, będę1 musiał wyp zęgnąć“. 
Chwila ta nadeszła... Muizę odejść,..u Tyrolt jest 
prawdziwie wykształconym artystą, skończył on 
uniwersytet i ma tytuł „doktora filozofii*, a pocho­
dzi z zasłużonej rodziny aktorskiej. Słynny prof. 
Kraft-Ebbing, który się nieszczęśliwyih zaopiekował, 
nazwał chorobę jego rozstrojem nerwowym i sądzi, 
iż po kilkn miesiącach odpoczynku, symptomy 
jej znikną zupełnie i dr. Tyrolt znów powróoi 
na acenę.

Wspomnienie pośmiertne, z  Topolnicy piszą 
nam dnia 8 bm.: Wczoraj zaanęla w Bogu nasza
zacna sąsiadka śp. Ansberta Rnlnioka. Niepoweto­
waną stratę ponosi tutejsza okolica przez zgon tej 
szlachetnej osoby. Była to bowiem w całem znaczeniu 
matroca polska, przechowująca nam cnoty, które po 

rstk:e czasy stanowią chlubę i rękojmię powo­
dzenia społeczeństwa. W  każdej dobie życia kiero­
wała eię sercem i rozumem i jaśniała przymiotami 
będącymi ozdobą niewiasty.

Całe jej życie było jednem pasmem szlache­
tny oh uozynków. A  jej słodycz w obejścia i takt 
niezrównany jednały jej mir i sympatyę wszystkich 
mieszkańoów tutejszej okolicy. Dla biednych był* 
w najrozleglejszem legendowem znaczenin opie­
kunką i dubrodziejką. Dla tego wezyscy opłaku­
jemy stratę tej zacnej matrosy, która krem tego, 
że była najlepszą żoną i matką i wzorową i go- 
śoiuną gojposią, była milą, życzliwą sąsiadką i naj­
zacniejszą obywatelką. Z prawdziwym też żalem 
żegnamy ją i kreślimy tych parę stów ku uczczeniu 
jej parnię ii, pewci, że zdolniejsze pióro uprzytomni 
dokładsiej, ku zbudowaniu młodszego pokolenia, 
czyny i szlachetną działalność tej zacnej matrosy. 
Spokój Jej duszy I

Wydział krajowy zatwierdził na dzisiejszej 
seayi oferty wniesione na dzierżawę krajowych 
opłat konsnmcyjnych w powiatach: Boborodczany, 
Cieszanów, Gzortków, Dąb owa, Gorlice, Horodenka, 
Kołomyja z okręgiem sądowym Peozeniźyn i Nisko.

Z uwagi, że gminy większyoh mir.at nie wnio­
sły odpowiednich ofert na dzierżawę krajowych 
opłat konaum yjuych, przeto Wydział krajowy nie 
będzie porozumiewał się z gminami, w razie jeżeli 
w pewnym powiecie lub gminie będą prócz gmin 
także i prywatni ofirenci (czego domagał się nia- 
dawno odbyty wLc miast) lecz pozostawia prywa­
tnym oferentom jak i gminom otwartą drogę konkn 
rencyi, nie przyznając ani jednej aui drugiej stronie 
żadnego pieiwszeństwa.

Stan powietrza. T. o 8 r&a® -4- l n R. w poi. 
j- 5° II. Ba?. 783. Nieruchomy. Pogoda.

Anegdota 0 Gladstonie. Sir Wiliam Gregory, 
argiclaki mąż etanu, w pamiętnikach swych opowia­
da następującą anegdotę o Gladstonie. Gdy Glad- 
stone był członkiem gabinetu Palmsrslona, miał zwy­
czaj na tej radzie ministrów, która odbywała eię 
na kilka dni przed rozpoczęciem obrad parlamentu, 
przedkładać mnóstwo najrozmaitszych wniosków i 
projektów. Lord Palmeraton zwykle podczas prze­
mówienia Gladstona siedział nieruchomo, patrząc na 
leżące przed nim papiery, a gdy Gladstone ukoń­
czył, wówczas poruszał tię i zwracając się do reezty 
ministrów, mówił:

L i t e r a t u r a  i S z t u k a
* Kronika muzyczna Literatura muzyczni, zy­

skała kilkanaście nowych utworów, bądź wykończo­
nych już, bądź będących ca ukończeniu. I tak filar 
włoskich werystów Masca^ni okaził się bardzo gło­
dnym kompozytorem, gdyż po „CaYallerii* „Rant- 
zauach* i „Ratcliffieu zapowiedział czwartą z rzędu 
operę pt. „Sylvanus*. UkaŻ9 się one najpierw w te­
atrze Fondo w Neapolu, w którym słynny dziś 
mistrz rozpoczął karyerę swą, jako kapelmistrz fru- 
goizędnego towarzystwa operetkowego. Bardziej je­
dnak aniżeli pracowitość młodego i pełnego jeezcza 
energii muzyka, zasługuje na podniesienie pracowi­
tość stojącego jnż nad grobem twórcy „Rigolettau. 
Zaledwo się skończyły owacye, któro mu urządził 
Paryż z okazyi wystawienia po raz pierwszy „Otella*, 

oto już zapowiadają, że Yerdi pracuje nad nową 
operą „Kaliban*, do której libretto wziętem zostało 

szekspirowskiego dramatu „Bur*au. Ferdynand 
Hummel, twórca niefortunnej „Mary*, która prócz 
Berlina nigdzie cis odniosła sukcesu artystycznego, 
napisał dwuahtową liryc-zao-komiozną operę pt. „Ein 
trener Schelm*, którą wykonano przed kilku dniami 
po rs.z pierwszy w Pradze. Nowy ten utwór mło­
dego kompozytora jest skrajnom przeciwieństwem 
„Mary*. Treść ma podkład historyczny, a rozgrywa 
eię w loku 1718. Król August saski uprzykrzył 
sobie faworytę swoją, hrabinę Cosel i zwrócił serco 
ku siostrzenicy marszałka nadwornego, pięki ej Ile 
Yon Radońst. Król już jest bliski zdobycia wza­
jemności młodej, niedoświadczonej dziewczyny, gdy 
ukazuje się jego błazen, Ludolf, przebrany za eks­
centryczną księżnę Galicyn i chroni Hę od nie­
opatrznego kroki, wprowadzając towarzysza jej lat 
dziecinnych, hrabiego Arpadz Lusi. Ila i Arpad 
zargozsją się, a król August mści się szlachetnie 
dając narzeczonym wyprawę, błaznowi zsś napeł 
niając tabakierkę złotem, Do tego tekstu, napisa­
nego przez Axela Delmara, skomponow.-ł Hummel 
muzykę, która przenosi słuchacza w gawotowe rzasy 
ubiegłego stulecia i gdzieniegdzie tylko słabem echem 
przypomina twóroę „Mary“. Polonez z następującą 
po nim pastorale, efektowny duet miłosny, pieśni 
błazna i jego występ w charakterze księżnej są ory­
ginalnie przeprowadzone. Najlepszym z całego dzieła 
jest kwartet. Publiczność przyjęła nową operę ży­
czliwie, ale bez zapału.

„Koniec Franciszka Mocra“ jednoakcowy dra­
mat muzyczny, napisany z ogromną siłą poetycką 
przez Mahsa Kalbecka, * muzyką p Della Noce, 
wystawiono z powodzeniem w Gracn. Utwór poczęty 
jest w duchu werystów włoskich, dużo w nim eks- 
presyi dramatyczna), a główny nicisK położony na 
paychologi zna moment*. Partya Moora c sin je sil­
nym, niemal gwałtownym charakterem, co jest jak 
wiadomo, jedną z włzściwości młodej szkoły włoskiej. 
Kompozytor p. Della Noce, pochodzi z Bolonii, prze- 
sałego roku otrzymał nagrodę Sonzognia za jedao- 
aktuwą operę Ir is ti  noce. W Wenecyi grano po 
raz pierwszy nową operę Pawła Floridia Maruzza. 
Utwór, nieudolny pod względem teatralnego efektn, 
wzbudził zainteresowanie muzyków, którzy w twórcy 
nowej epery widzą talent na wskróś samodzielny 

posiadający wybitną indywidualność,
Najświeższa nowość opery peszteńshiej, dwu- 

aktowy epizod liryczny Juliusza Masseneta „La Na- 
varaise“, wystawiona po rrz pierwszy w ubiegłym 
tygodniu, nie osiągnęła wielkiego powodzenia. Spo- 
dz'cwano się czegoś więcej po tym utworze. Rzecz 
dzieje eię w Hiszpanii podczas o tatnirgo powstania 
karlistowakiego w rokn 1874. Dotąd grano „La 
Navarai3eu tylko w Londynie i Peszcie. Kompozy­
tor fiancusbi, Ernest Reyer, przygotowuje nową 
operę na tle jednej z prowansabkich powieści Mi- 
strala. Zola przerobił jedną ze swych powieści na 
libretto operowe. Libretto, noszące tytuł „Les 
ąoatre Saisons* jeit według os‘atniej metody, napi­
sane prozą. Muzykę pisze Adolf Bru&eau. Utwór 
tea ma być wystawiony w wielkiej operze paryskiej. 
Również „Tosca“ Sa*dou przerobiona będzie na ope­
rę. Libretto w odpowiedniej przeróbce pisze p. Illica, 
muzykę zaś znany kompozytor Franchetti. Dla mi­
łośników muzyki interesującą będzie wiadomość, że 
ta  Węgrzech, w er chi wach ks. Esterhazego znale­
ziono partyturę uieznanej dotąd opery jeduoaktowej 
Józefa Heydna. Jeden z muzyków wiedeńskich ped- 
jął się opracowania dzieła, które wystawione będzie 

ciągu tej zimy. „Prodana newesta* komiczna 
opera Smetany, która tak bardzo podobała eię 
w Wiednia i Berlinie, ukaże się niebawem na je­
dnej ze scen warszawskich w obsadzie najlepszych 
sił operetkowych.

Operetek nowych pojawiło się w ostatnich 
dniach trzy. W teatrze „Bouffas pt*risieones “ wy­
stawiono operetkę Aadrana « librettem F. Corrego 
pf. „Porwanie Toledad*. Toledad, bohaterka sztuki, 
jest to hiszpańska tancerka, popisująca aię tańcami 
wraz z całą trupą w jakiejś kawiarni paryskiej. 
Owói tancerka ta podobała się jukiewuś młodemu 
hulace, Ltóry założył eię, io ją porwie. Członek 
trupy Antonio odbija porwaną Toledad i to stanowi 
treść zabawnej, n przytem dość pieprznej farsy. 
Muzyka Audrana jest wdzięczna i łatwo wpadająca 
w ucho. Zwłaszczu publiczności paryskiej pedobr 1% 
się „chab mera* w akcie pierwszym i dust hiszpań- 
ski z tańcem. Druga n o w o ś ć  jest dziełem Millokera 
i nosi tytuł „Patard, Patard i Spółka*. Graną bę 
dzie w wiedeńskim teatrze „An der Wien* w tych 
dniach już. Libretto opracowano "a podstawie kro- 
Łcchwili francuskiej pod tym samym tytułem. Na­
reszcie paryski teatr „Menns-Plaisirs* przystąpił 
do wystawienia nowej operetki „Uozenioa konser

— Teraz, moi panowie, przystąpmy do pracy.

Odpowiedź Admlnistracyl. WP. Aleksander
Praglowski w Komarowicach. Takie doniesienia
nie są honorowane.

WP. Olszewski w Dukli. Przeglądu z daty 
29 października nie było W tym roku, gdyż 28 
października był* niedziela, a w niedzielę i w świę­
ta Przegląd nie wychodzi. Szkoda, że przed rekla­
mowaniem nie popatrzał WPan na numera bieżące 
Przeglądu, a wtedy przekonałby się, że M i żaden 
nie brakuje.

Z toatru. Jutro pani Helena Modrzejewska 
wystąpi w swojej najlepszej i ulubionej roli „Marya 
Stuart*. W  poniedziałek zaś znakomita artystka 
odrgra „Adry*nę Lecouvrer“. Dochód ■ tego przed­
stawienia ofiarowiła pani Modrzejewska na korzyść 

Btatniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwow­
skiej*.

W niedzielę p0 południu dane będzie popu 
lirns widowisko, na któro złożą e ię : „Majster 
czelzdnik* Korzeniowskiego, oraz „Wiesław,“ ożyli 
„Wesele krakowskie* Brodzińskieg . Wieczorem zaś 
„Ciotka Karola*.

W przyszłym tygodnia przedstawioną będzie 
po raz pierwszy na naszej soenie komedya Szekspi­
ra p. t. „Jak eię wam podoba* z udziałem pani 

I Modrzejewskiej.

nadto śpiewak tchnie więcej dneha w  wykonanie 
i traktując rzecz muzykalaiej, zechce cpie^ać z wię­
kszym wyrazem a porzucić skłonność do niopię- 
knych portamentów.

Koncert szedł nie dość skłtdnie, a liczne 
przsszkody w adiainistracyi, któremi publiczność 
z konieczności dla skłócenia długiego oczekiwani* 
się 
na

bawił*, nie wpłynęły ma się rozumieć korzystnie
usposobienie konce:tsnts, przez co teaźe nie 

tego sobie życzył. 
W ielkie zainteresowanie budziła jak zawsze 

doshonrła gra p. Pollaka. M. Sołtys.

przedstawił się tak dcb"ze, jak

N a d e s ł a n e .
Specjalista chorób kobiecych i akuszer

Dr. B O G U M I Ł  Z A W A D I L
s e k u n d a ry n s z  s z p ita la  pow szechnego 

b, Iłkarz na klinice prof. Madurowicza w Krakowie i prof. 
Ciyżewicza we Lwowie ord, 3—6 pop ul Cborąiizy*n* 12-

Część ekonomiczna,
Wiedeń 7 listopada.

(Z) Ani wyprawa frsm uska do Madaga­
skaru, ani konflikt raięizy Anglią & Chinami, 
z powoda zabrania przez Chińczyków okrętu 
płynąoego pod flagą angielską, nio zdołają ostu­
dzić gorączki zwyżkowej, jaka ogarnęła naszą 
giełdę. Dziś jednak przerzaoili się spekulanci, 
forsujący hatnsę, na pole walorów bankowych, 

akoye kredytowe stały się znów osią, około 
której koncentrował się cały ruch giełdowy. 
W yłoniły się znów rozmaito pogłoski o pro­
jektach finansowych zakłada kredytowego i 
tak mówiono, że iastytnfc tan ma stanąć na 
czele ogromnego przedsiębiorstwa eksportu oa- 
kra. Akoye kredytowe były dziś przedmiotem 
ogromnego popytu nietylko na naszej giełdzie, 
lecz także na berlińskiej, a kurs ich podniósł 
sic prawie o 6 zł, na 891 ’10 W  ten sposób 
zbliżyły się one jeż bardzo do upragnionego 
przez spekalantów kursn 400. Na targu rent 
było dziś usposobienie podzielone. Faworyzo­
wana ostatnimi dniami renta wspólna obniżyła 
się w kursie o kilka osntów, natomiast znaczną 
zwyżkę uzyskały obie renty koronne, tudzież 
węgierska złota. Austryaoka 4°/,wa renta zbliża 
się już do kursu pavi, zamknięto ją  bowiem 
na 9945. W  Bsrlinie panowała dziś htussa 
w rublach i w walorach góruiozych, gdyż po­
dobno rząd chiński porobił znaczne zamówie­
nia w bcohumskioh fabrykaoh siali.

Ostatnie notowania:
K redyty atwfcr. 39M 0 węgierskie 490'—, 

Anglobaaki 176'75. Uai-uny 31025, B»akvereiny 
152'30, L&nderbaaki 283’20 Ludwiki 217'—, 
Czerniowieokie 289 50, Eibethale 27625. Rant* 
papierowa 10030. srebrna 10025 auitrsaoka 
złota 124T5 4% austr. rsnfc» wal. kur. 99 45, 
węgierska słot* 122-95 4°/0 węgierska renta wal. 
kor. 97*55, dakat 5-88 — 20-frs?.!sów«:a 9'891/1, 
marki 1220 —, rnbła 1*37

Wiedeń 7 listopad*. Spirytus 15 90—16.10. 
§ Sprawozdanie targu zbożowego Z Podwo- 

łoozysk nam piszą 8 b. m. Silmejsza dowozy 
tak z okolioy jak z sąsiedniej Rosyi, niemniej 
większy popyt z  zagranioy, ożywiły cokolwiek 
usposobienie naszego targu zbożowego rr ty ­
godniu fcieżąoym. P-zsnica okazuje cię prze­
ważnie w celnych gatunkach i notują zł. 6*10 
do 6*25 za 100 kg. 1 »oo Pod irołootyska- Zyto, 
które tak oo do jakośoi, jak i co do ilości 
przedstawia eię miernie, uzyskało ceny od zł. 
440 do 470. Jęczmień dowożą głównie w po­
ślednich gatunkaoh Za celny jęczmień bro­
warny płacono 4 50 do 4 70, z» średni 3 60 do 
4'15. Owies słaby napotyka odbyt. Oena sto­
sownie do jakości 4 10 do 4 60. Do ożywienia 
ruohu przy ozy ni a się najbardziej groch, kr.órego 
wywożą przeciętnie 10 do 15 wagonów dzien­
nie głównie do Niemiec. — Ceny grochu są 
rozmaite, mianowicie stosownie do gatnaku od 
zł. 480  do 7, — Za g^ooh wybierany (Wikto- 
rya) płaoono zł. 7'60 do 8 20.

Koniczynę słabo dowożą. Gktuuki mniej 
zadowalniają, albowiem wskutek częstych de­
szczów roślina mocno ucierpiała. Nominalnie 
notuje konioz zł. 50 do 55.

Za zboże rosyjskie płacono : pszenica bia­
ła zi. 460 do 5, żółta 4 30 do 4.65, żyto 3 30 
do 3.60, jęczmień 4 30 do 5, o *fiea 3.20 do 4, 
grooh biały 5.10 do 6.70, groch zielony mały 
5 30 do 6.40, grooh W iktory* 7.20 do 7.80, m as 
niebieski 11.80 do 1380, niemię konopne do 7.75, 
siemię lniane 9.40 do 10.50, rżyj 580 do 6.40 
Ceny rozumie się za 100 kg. transito (bez cła) 
częśoią w worach, częścią rr stanie wysypa 
nym (a la rinfasa).

a

n
do niej napisali pp. Barani 
zsś ebomponow&ł Leopold

watoryum*. Libretto 
Kercul, muzykę 

Weniel.
Ulubienica królowej Wiktoryi panna Jano- 

tówna daje obecnie koncerty w Irlandyi, poczem 
wraca do Londynu. Znakomita pianistka na zimę 
udaje eię do swego zacisza w pobliżu Cowers na 
wyspie Wight. Panna Józefa Zspaikiewiozówna 
(Carniole), obdarzona pięknym głosem mezzosopra­
nowym, ma rozpocząć z początkiem listopada sze­
reg występów w oporze warszawskiej. Młcda ar­
tystka śpiewał* przez dwa sezony na scenach nie­
mieckich gdzie zyskała pochlebne uznanie. Utalen­
towana śpiewaczka operetkowa, pani Kuszewska, 
znana bardzo dobrze z pięknego głosu zarówao we 
Lwowie, jak w Warszawie, gdzie z ogromnem po 
wodzeniem śpiewała cały rok, porzuciła lekką mu­
zę, ażeby się poświęcić poważnej muzyce operowej 
Bardzo dobrze się stało, źe f .  Kiszewska zdecydo­
wała eię nie marnować gł°au w operetce, bo przy 
tych warunkach artystycznych, jakie posiada, może 
osiągnąć piękne rezultaty na nowej diodze. Przy­
gotowaniem p. Kiszewskiej zajęła się wytrawna nan- 
czycielka p. Szlezygicr, zaszczytnie znana śpiewaczka 
koncertowa.

* Koncert p. Cudziewicza tenora operowego od­
byt się wczoraj w sali domu narodnego. Rodzaj 
głosu jaki posiada koncertant może mieć obszerne 
pole do popisu w partyach koloraturowych jakich 
wzory spotykamy w dawniejszych operach włoskich. 
Koloratura biegła, raczej intuicyjne, niż nczona, 
w śpiewie jego niejednokrotnie zwraca uwagę i 
zajmuje.

Głos efektowniej ułożony w górnym rejestrze 
nadawać się będzie do partyi liryoznych — jeżeli

Dr. F. M. Głuchowski
b. el*w-csyst*nt uniw. JsgieL, lekarz chorób wawnetrznych 

i dziecinnych, ordynuj* od 3—6
nlica Jagiellońska lO ip j t a n a  2).

M .
d o m  b a n k o w y  i  K a n to r  w y m ia n y

ws LwoMa ulica Jagiellońska 1. 3.
■M&T kupnije I ^ruedąje wszelki© p«plery  
wartościowe t monety po najdokładniej. 
s*ym kursie dziennym.

po

LU
na 3 %  losy austr. Zakładu kred. ziem.

I emiByi
1 zfr. 60 ct. wiąz ze stemplem. Ciągnitni* 16 listopa­

da 1894. Główna wygraaa 90-000 koron 
i na louy Wgg. pożyczki pr*m. z r. 19'0 po 5 złr. wraz 
ze stemplem. (Promes* na połówki tych Iow# pu R złr.

wraz z ł  stemplem). Ciągnienie 15 listopada r- b  
Glówsa wygrana koron 3)0.000 wzglid i» koron 160.000.

Przy zamówieniach z prowiaeyi uprasaa się o do­
łączania 20 ct. a* portoryum.

Billi ziaicżcenla 1&52,
iWMJfST 3£H £LL£N 3EK £ i

Dom b&sbowy i ’'«b6ot wymiany 
asrafis Ludwihc L

ws Lsrcwfc 
l

kupuje i jprza.Uji* wasalki* pa-dsry wartościowa, 
i* KO 1 E 4 Y  do ciągnienia 16 Ihtopada 1394 na 
na S°|, losy auitr. zatł. kred. ziemik. I sm. po 
złr. l &O wraz ze stcmplsm. Główna wygrana 

90.000 koron.
Wydswaicśwo gsssty Tjoaowai „NADZISJA*. Fre-

somerat* sswuśa Aid, Na prawiacps rf. i ‘31
ZlscfeBla z prawiący! ss/atwia sif jak najtaniej 

esdwrotruu pocatą.

hir& Ti dnia 9 listopada (5? łaby ha&dloTujj.
• su uraks Kole gai Karoli Lud kia-

200 *1 w. k. 816* •- do i i9  — l . tkp Lwuw.«Oaera. łatate: 
po w- 9188.— fc 291.—. Bflks kipirteesaes® ;ft,
*00 ii- 'W. <t, 418-— dc 428-—

f l in ty  a a a l s w s e  a  loo *#.• }3sasks Mpo' grf, 
8'|« Joeow. S  4C lac- 101*10 dc 101 80 & \ s i 0 \  frisa, 
110*— do 110*70, doe a  fSo l»t. t*j-— io
Bsatai knuowego •: V i. 5oa, •« Si lat. 100— dc 10)7 
Baake krajowego 5 j ,  te .  >3 Wł lat. 96*60 do 97.20 J., 
kredyt, gal.. OmoAz. 6% (Ł smtoyą) 97*70 9341  4 “I
los. w 41J , y.7.4) fe ; 810, 4% Sas. w S6 laiask bt 6
4-i 87*80. ź1', °|7 w £« tat. —•■— « • ? ------

e b ł lg l  sa iQ@ aL; Galie, feadoan. pras&wsiayJ«T.i’ 
4’(, 96.70 ao 97.40. Snkutc?. fjgadsssi progisacrjaa?« ;,j 
101*70 dc — Kok, banka krąjowsgn #V. w. a.
182*— 4o 102*70, PoPyoakf krąjowsj d*i 10*:*— śo -* 
4V/» 100*- -;6 30 fa  i»*W L I
a soku 13&Ś 96 80 4r- 96‘5S,

S © m ety . Itekas ô aarak! 6*86 3& 5*96 3ąpolsr* 
£c.: 8*85 ia  wuS i ‘oissiparyita 1*2*ł6 ••!'» Hsbet
roayjak! orabrny cay paplarow? i.34 —da 1.38 *-- lift! s s -  
rak ciaaslsaJdsffi ®0*8'J (ta &•25

Wiedeń dnia, 9 lijtspi.iłi, (goda. 11 w poiad?. 
Kredyty 391 35 kred, -f-ęgierskic — * - ,  Anglol . 
177— Unioay —.—, iLakvareia.y .— Lit, 
dar ban ki 285'—, Afccys śytaaiowa 233 25; sSUa.  ̂
babny 386.50 Lomb.ls St p.) 109-50 Slbethai® —.— 
Seata papierowa —. —, Rente węg. 4;,/« —•*“
Renta węg. złote 4,«/# —. Llywy —
61.10, Losy Tuf —. —.

RUC H  P O C IĄ G Ó W .
Czas środkowo-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 

o 36 minut-

Telegramy „Przeglądu
Wiedeń 9 listopada. Wozoraj przybyli fu 

marszałek krajowy ks. Sanguszko i wiceprezes 
galioyjskiej dyrekoji skarbowej p. Korytowski.

Moskwa 9 listopada. Wczoraj o godzinie 
9 wieozorem zderzył się pociąg osobowy idący 
z Petersburga z pociągiem pospiesznym kolei 
kurskiej. Usskodzone zostały wszystkie wago­
ny pociągu pospiesznego, tudzież lokomotywa 
i dwa wagony pociągu ocobowego. Konduktor 
zginął ma miejsoa, a dwaj słudzy kolejowi i 
dwaj p d óżni są oięłko raaai. W  pociągu p - 
spiesznyia znajdował się między podróżnymi 
tak ie  Pcbiedoaosoew, wszelako wyszadł bez 
szwanku. W ielki książa Mikołaj MiohajławicB 
udał się bez włócznia na miejsoe katastrofy.

Petersburg 9 listopada. Narzeczona car­
ska, otrzymawszy od d»m moskiewskich de­
peszę kondolencyjną, odpowiedziała na nią 
bezzwłooznie, dziękując aa tan wzruszający 
objaw współozuoia i zapewniając, że w duszy 
złąozona już jest z Rosyą i że w błogosła­
wieństwie udzielonein jej przez ukoahauego 
oara, tudzież w modlitwach narodu rosyjskie­
go czerpać będzie sił do zniesiessi* fcyoh oięż- 
kioh dni, jakie ua nią nadeszły.

Rzym 9 listopada. Następca tronu pnie- 
dzie w z»atępstwie króla na uroozystośsi po­
grzebowe do Petersburga.

Wiedeń 9 listopada. Członkowie rząd a i 
mężowie zaufania stroaaia&w, wchodzących w 
skład koalioyi, odbyli wozortj po połudaiu 
dalszą konfareaoyę nad reformą wyborozą. Za 
kilka dni zbiorą się znów na naradę.

Belgrad 9 listopada. Król serbiki pojadzie 
do Petersburga na pogrzeb cara.

Ateny 9 listopada. Pa.lam ent 
twarto wozoraj baz żadnyoh foruialaośoi-

O dcliuazą  d o : Pociągi
pospieszne I osobowe

HOTEL IMPERIAL
K R Z Y S Z T O F  J A N O W I C Z  
we Lwowie — ulica Trzeciego Maja, 3.

Daia 8 listopada przyjechali: M. hr. Młocka a 
Królestwa Polskiego. H. Mierztńaki z Dubowiec 
8. Sulikowski z Krakowa. E. Pawlikowski z Sie­
dlisk. Ki. F. Majewski z MaryampoU. Ka F. Mi- 
leszkiewioz z Okna, K. Stein z Hoazow*. S. Mo- 
lendowaki z Paryża. G. Tonelli z Medyolanu. A. 
Karaschel z Pilzna.

2*?4 10*10 4  5 0 10*85 6 55
10*10 4  5 0 — 6-55

— 10*10 — — —

— _ 10.85 —
— — 9 50 7-10

10*10 — — —

_ 4*50 __ _
— — — 7 1 0

_ _ 6*55
- 10*10 4*50 -- —

6.08 2*44 9*4) 1 0 * 0 —
622 236 10 04 10*47 —
6*15 _ 10 15 2*55 10*30
_ _ — 2*65 —

6*16 __ — 1 0 3 0
— — 10*16 10*30
615 — — 10 3 0
615 — — — —
615 — 10.15 _ 10*30
6*16 — — 2 56 —
— — 9*20 0*45 —
— — 9*20 _
— — 5*40 9'50 —

_ — 5-40 — 7-10

9*60 7-1 0
_ _ -- 9 60 —
— — 8*05

232 626 9*00 6 1 0 9 -0 0
526 900 — 9 0 0i

2*82 — — — —
_ 626 _ _̂
— — 8*84 — —
— — — — 9 0 0
— 6*25 — — —
— 9*00 __ _
— — — 6 1 0 —
2 12 9 2 9 910 5 4 5 —
1*58 9*13 8*46 619 —
9 4 0 _ 7*37 12*27 6 S 5
9 4 0 — 7.87 — —
9*40 — 7*37 — 6-3 5
9 4 0 — — — —
9-40 — 7.87 — —
9*40 — — — 6  3 5
9*40 — 7.37 — —

, _ — 12*27 —
__ _ 2*02 1 * 1 0 —
__ — 4*45 —
-- — 7*48 4*45 —

8*34 1 * 1 0
— — H*47 —
-- — 2*02

Krakowa, Wiednia,Wro­
cławia, Berlina . .

Warszawy . . . .
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze­

szów lub Przemyśl .
Chabówki przez Stryj .
Muszyny - Krynicy, Że­

giestowa przez Tar­
nów lub Rzeszów 

Muszyny. Krynicy, Żeg.
przez Tarnów 

M.-Kr. Żeg. przez Stryj 
Mezó-Lab., Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tamobrz.
Podw. i Bród. z dw. gł.

, „ z  Podz
Suczawy......................
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Slobody rung. Kopalni 
Nowosielicy . . . .
Berhometu, Czudyna .
Radowiec . . . .
Kimpolungu . . . .
S o k a la ......................
B e lz c a .......................
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny,

Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i Skolego .

P rzy ch o d zą  z
Krakowa (Berlina,Wro­
cławia, Wiednia) . .

Warszawy . . . .
Chabówki (Zakop.) przez 
Przem. Rzesz, lub Tani.

Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów .

Chabówki przez Stryj .
Muszyny-Krynicy, Że­
giestowa przez Tarnów 

Musz.-Kryn. Żeg. przez 
Rzeszów lub Tarnów .

Mezó-Lab., Szczawnego- 
Kulesz. przez Przemyśl 

Nadbrzezia i Tamobrz.
Podw. i  Brodów dw. gł.
Podw. i Brodów Poaz.
Suczawy.......................
Kimpolungu ,
Radowiec
Berhometu i Czudyn?
Nowosielicy . . .
Słobody rung. Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
Czortkowa przez Halicz 
Borysławia przez Stryj 
Bełżca . . . .
Sokala . . . .
Ławocznego (Pesztu, 
i,Misk., Sz. Munk.) Chyr. 
i StanisL przez Stryj 

Stryja i Skolego .
Skolego, Chyrowa i Sta: 
nisławowa przez Stryj

Uwaga: Godziny drakowaae grube mi liczbami osna- 
czają porą nooaą od 6 wieczorem da god*. 6 a .  59 rano, 

W biórse informacyjae* o, k. auatr. kolei paaatwo- 
wyoi we Lwowie, ul. Trzedego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jeit iprzedai biletów strefowych, okrężnych, dowolnie aasta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym, informaoye w aprawach tary 
fowyok i praawoaowydk.
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prze* Florencyę Marryatt. "

kojnego kąta! Ioh pieniądze przecież tę s im ą " zostało kilkoro zaledwie ludzi, sposobionych aię spokojnie spytał jeszcze Dawid na odchoduem. 
m iały wartość, oo złoto tego jakiegoś por- j tikżo  do wyjazdu. — Zapełnia dobrze, Dawidzie; na ciele i...
sonata; ozemnż więo musieli ustępować mu ' — Ozy udajesz eię na brzeg, mój synu? — na duchu — dodała, zawahawszy się nieco,
z drttc ? f zagad - ł kfttłtyicki kd-ą^jf, młodego mulata, kić- Młodaienisa odda t się- w losiarzystwJa

(Ciąg aaiszy).
Zapowiedź ta wywołała ogólne niezado- 

wolnienie, groziło to bowiem natłokiem w ka 
jutaoh i przeładowaniem i kłedów. T  też na 
pomośoie „ScutankiM lodzie roili -ię tinm j>*, 
jakby w mrowisku, a gwa* zm:$s>.a yob gło­
sów podobny był do brzę ;zenia pszozół w zbn- 
rzonym ulu. Pasażerowie pierwszej klasy bie­
gali po schodach, rozmawiając i gie“tyknlnjąo 
z źywcśoią; obliczali niedogodności, na jakie 
zostaną narażeni; * i wyrzekali yłośuo na swój 
los. Podróżni drugisj klasy, zbioi w jedną gro­
madę na drugim końcu pomostu, utyskiwali 
między sobą na to nowe rozporządzenie władzy. 
W łaśnie wtedy, gdy upał stawał się najdokucz­
liwszym, a brak powietrza dawał się najbardziej 
we zaahi, kiedy w ścieśnionej i natłoczonej 
przestrzeni sypialni nie można było nawet nocą j 
snu zachwycić dla braku swobodnego oddechu,' 
a w dodatku i żywności zaczęto skąpić od paru 
dni, gdyż zapasy były bliskie wyozerpania, to 
nabieranie na statek nowych pasażerów ‘było 
nadużyoiem prawa, niegodziwośoią, na którą 
n ik t nic mógł patrzeć bez sarkania. Za cóż 
oni zapłacili tyle pieniędzy, jeżeli mieli być 
skazani na takie niewygody i braki wszelkiego 
rodzajn? Jeżeli „Arabia1* rozbiła sią n portu, 
to jej pasażerowie mogli byli zaczekać na lą­
dzie, aż statek zostanie naprawiony i będzie 
mógł puścić się w dalszą drogę. Tłumaozono 
im, że w ich 1'czbia znajdował się ważny dy­
gnitarz, wicegubernator Macao, który musiał 
coprędzej podążać na miejsce swego przezna­
czenia. Ale oo oni tam  dbali o dygnitarzy, 
kiedy tu chodziło o to, aby im nie odejmowano 
łyżki strawy od ust i nie pozbawiano ioh spo-

n

%— —----- j i  —— — — * r  ---- ; —•* ~ ~ .
ukontenii waniem, biedni ludziska zapominali o ‘ balustradę, zapatrzony w morze. — Bo

Tak •ozpriwiająs ks *2 ^ ^  em nie- < ry, przebrany po urO^ejsku, stał wś arfcy o ojca Martina, a ona pozostawszy samą • oparła
jeżeli się o poręoa okalającą pomost i oczyma śla- 

tak, to popłyńmy razem. '  dziła ich z,daleka.
Ten, dó którego ksiądz przemawiał, od- ' Była to Yerii, ale tak  zmieaiuuu, od chwili,

wrócił się szybko, okazując tw arz jaśniejącą' gdy żyła jeszcze nadzieją, ie  najbystrzejszemu 
szozerem zadowoluieniem, Byłto nasz dawny 1 oku niepodobna prawie byłoby jej poznać pod 
przyjaoiel Dawid, niewiele zmieniony w ciągu ubogą szatą siostry miłosierdzia. Bujne jej, 
ostatnich dwóch lat, z cym wyjątkiem wszakże, lśniące włosy obcięte zostały krótko, a klasy- 
iż rysy jego,’ zawsze niękne i energiozne, n a - * ozuy owal jej twarzy dziwnie pobladłej i wy- 

ikojn, na którym  im zby- 
bez-

wielokrotnie poprzednio wyrażonem iyozeniu 
rzncesi* bodaj okiem na grunt arabski. Aden 
ież» p zed nimi rozpostarte na piasozystem 

y iizfeża; krajowoy o wykrzywionych twarzach 
1 * lobach pomalowanych na ozerwono, rzucając 
się w pław na fale, podpływali pod okręt, że- 
bi.’*ąo o drobną srebrną monetę, którą zębami 
w ł*wiali z wody, a nilkanaście czółen okalało 
„Snłtankęu, czekając, aby oohotników przewieść 
na brzeg.

Załoga składała się s  ludzi różnych naro- 
dowośoi i stanów. W  liczbie ioh znajdowali się 
Europejczycy, Anglicy, Chińczycy, Indyanie, 
franonscy i niemeooy rzemieślnicy w poszuki­
waniu roboty, żony żołnierzy podążające do 
mężów, księża katoliooy i protestanocy pasto­
rowie idący słowo boże głosić między pogan, 
a wśród różnobarwnego tego tłumu majaczyły 
gdzieniegdzie dwa czy trzy białe kornety sióstr 
zakonnych, które szły nieustraszone dzieło mi­
łosierdzia szerzyć dalej pod spalonem niebem 
Indyi.

Gwar rozmowy nie ustawał, gdy naraz
silniejsza podnieta niż natrę tne prośby narzu­
cających się wioślarzy i oiekawośó rzucenia 
okiem na erabskie pustynne stepy, skąpane w 
żarze południowego słońca, przemogła opór 
gromady malkontentów, ociągających się z wy­
lądowaniem na brzeg dla przyjemnośoi prze­
dłużenia płonnej dyskueyi.

Zaozęto ładować węgiel na statek, to też 
każdy kto mógł poozął noiekać przed tumanami 
czarnego ’ pyłu, wzbijającego się w powietrze. 
Czółna napełniły się w jednej chwili i kołysząo 
aię na zielonyoh falaob, wesoło pomknęły ku 
przystani. Na opróżnionym pomośoie „Sułtanbi“

były teraz wyrazu spokoju, 
wało dawniej, gdy dumnie szamotał się „  u™- ( 
owoonej walce o niedościgłe nigdy marzenie 
szozęśoia. ’H

— Radbym  ba;dzo pojeohaó, mój oj cza -  ' 
odptrł skwapliwie — ale muszę wprzód zapytać 
siostry Maryi, 00 ona myśli uozynió.

To mówiąc, zerwał się i pobiegł na drugą 
stronę pomostu, gdzie “przystanął przy jednej 
z sióstr ubogioh.

— Czy chcesz udać się na ląd, moja siośtro? 
— spytał. — Ojoieo Martin i ja  chcemy wziąć 
czółno na spółkę. Niewiele jest tam do widze­
nia w mieście, jednak lepiejbyś zrobiła przy­
łączając się do nas, bo tu  kurz węglany da oi 
się bardzo we znaki.

— J a  jednak wolałabym pozostać w miejscu, 
Dawidzie — odparła siostra Marya.

—■. Nie chcę zostawiać oię tu  samej -  nale­
gał Dawid. — W szyscy opuszozają statek.,, bę­
dziesz się nudziła, Maryo.

Ona uśmiieohnęła się smutnie.
— Nie obawiaj się o to. mój braoie — od­

parła łagodnie. — Mum moje książki i róża* 
nieo; zresztą ty  wiesz, ' że ja  lubię samotność. 
Jedź więc sam, zobacz miasto i staraj się za­
bawić jak najlepiej. Za powrotem opowiesz mi, 
coś widział. To mi wyatarozy w zupełności.

— Czy ozujasz się dobrze, Maryo ? — nie-

nędzniałsj, niknął w obramowaniu białego, sza- 
rokoskrzydłsgo kornetu. Jedne tylko wielkie, 
szafirowe cozy, pełne płomieni i mieniących 
blasków rozmarzenia, zachowały dawny nrov.

A jednak ta  istota umarła dla świata i 
dla siebie samej, liczyła bowiem dopiero dwu­
dziesty rok życia. Trzy lata zaledwie minęły 
od chwili, * gdy po raz pierwszy spotkała Gor­
dona Romilly na wzgórzach Nejlgheryi, a 
w tym krótkim okresie ozasu przeżyła całe 
swoje życie.,, przeszła przez niebo rozkoszy i 
przez piekło cierpienia...

W  owym smutnym i na zawsze pamię­
tnym  dniu, gdy opuśoiła Brfissenburg, zdra­
dzona w ufnośoi swej dzieoięoej, zbezczeszczo­
na w godności niewieśoiej, odarta "naraz ze 
wszystkiego, 00 urok jej życia stanowiło, udała 
się do Rćve w  tej myśli tylko, aby tam zrzu­
cić z siebie ten ciężar straszny trosk i bólów 
ziemskioh i podążyć duchem gdzieś w jakieś 
nieznane nad powietrzna stery, gdzie zatraoa 
się pamięć przeszłości i gdzie żadne echo z te­
go padołu płaczu nie zalatuje. W  śmierci wi­
działa jedyny ratunek; jej w zyw ała  jak wyba- 
wioielki, w putni życia i młodości łaknąc oiszy 
i ciemni grobowej. Świat i wszystko, 00 on 
zawierał, przestało istnieć dla niej; niebo, głu- 
che na jej prośby, wydało jej się okrutnem i 
bezlitośnem, tak, że w pisrwszyoh zapasaoh

walki z własuem zbuntowanym, rozgoryczo- 
nem seroem, nawet wiara je; re lig jaa  prze* 
steł* ją podtrzymywać. .W szystkie wyżize po­
lony iej duch* stłumione zo ra ły , wszystkie 
czucia jej zam arły; dokoła niej zrobiła się pró­
żnia straszna, niczem niezmierzona i oała jej 
istota moralna gromem, który w nią ugodził, 
przemieniła się w ból jeden... w jedno pragnie­
nie nioośoi, zagłady i zapomnienia.

Ale śmierć niż przychodzi na zawołanie. 
Młodość i natura wzięły w kcńou górę nad 
cierpieniom. Zmuszona pogodzić się z żyoiem, 
stopniowo, ohooiaż bardzo powoli. - odzyskała 
z czasem względny spokój i głowę ukorzoną 
ugięła przud wyrokiem Bożym.

W Reve znalazła przychylno seroa i od- 
razu otoczona została życzliwością ludzi ob- 
cyoh dotąd dla niej ‘ Dawni znajomi i krewni 
ojca Józefa, posłyszawszy o preybyoiu sieroty, 
poczęli zgłaszać się do niej i gościnnie a szoze- 
rze ofiarowali jej swój dom, Przypisując smu­
tek jej i bladość chorobie, otaozali. ją serde- 
oBnemi względami i rodzicielską troskliwością, 
która przyczyniła się wiele do złagodzenia ran 

“ jej duszy. Ciotka jej, znaua w klasztoruem 
zgromadzeniu, do którego należała pod nazwą 
siostry Maryanny, przyjęła ją  z otwartemi rę­
kami jak córkę i byłaby r*da na zawsze za-, 
trzym ać ją przy sobie, ale biedne dziewozę, nie 
mogąoa nigdzie znaleźć spokoju, zaozęło wkrót- 
oe tworzyć inne plamy przyszłośoi. Przykład 
przybranego brata służył jej za podnietę i do­
dał otuoby.

Gdy znaleźli się sam na sam, Dawid 
zwierzył się jej, iź rujgoręt-zam jego życze­
niem było zostać misyonarzem i szerzyć świa­
tło Ewangelii między -swoimi współbraćmi. J n i  
od pewnego ozasu nosił się z tą  myślą, ale nie 
choiał mówić jej o tem, dopóki nie zasięgnął 
w tym względzie rady doświadczonego kapłana

(C iąg dalszy nastąpi).

«8®F-
Drwtejae *wy5.-,8yssa

d r n M e n  V/- eż. «<$ w y r a m  i ł a -  
» t y i  m ś  d r a l d e M  S e t .  ■■ _____
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A d w o k a t  dr. Franciszek Soroń, prze­
niósł ksncel-rję do douu przy ulicy 
Słowackiego 1. 8 i  piętro obok głównej 

peczty. 3 ̂  Od 13

J E D Y N A  K S I Ą Ż K A
do

Nauki Gotowania
pod tytułem

Rozprawa 
P r i e s s n i t z ,  S i a l i ,

K N E I P P
jest do nabycia w księgarni p. S ita 

r z y k a .  Cena 3 0  er.
K r a s z e w s k ie g o  19a i Syksiuika 

66a parter I i llgie piętro mieszkania po 
5 pokoi z prsynalsżytościami, oficyna 3 
pokoje, kuchnia zaraz do wynajęcia, Bliż­
sza wiadomość u właściciela na miejsca.

P r a w n i k  poszukaj* Ukeyi. Zgłoszę 
nia Jurkiewicz, Lwów plac Bema 1

3207 2—3
W y b o r » e  w in o  białe, stołowe, czy­

sta i naturalne litr £0 ct. Czerwone na­
turalne bardzo dobra 60 ct. litr poleca 
handel Wojcitchowskiego róg ul. Akade­
mickiej. _____  3200 £■?

D o  w y d z ie r ż a w ie n ia  zaraz młyn 
murowany, wodny o 4 kamieniach w 
tilinnia, jedna mila od stacyi nolei poczty 
Zborów- Zgłoszenia kompstujących u wła­
ściciela we Lwowie hotelu Żoria Nr. 5,

3:90 2-3
f r a c o w n i a  russnikarska Biaanow

ski et Kopcsyński, we Lwowm płac Ber­
nardyński 1. i  odznaczona na Wystawie 
krajowej srebrnem medalem, poleca broń 
myśliwską oraz przyjmuje wszelkie repe­
racje w zakres ruamikarstwa wchodzące

3163 3 - 6
Urząd pocztowy D ą b ie  poszukuje 

ekspedytorki do samoistnego prowsdienia
urzędu od 1 grudnia, Zgłoizenia do 
urzędu. 3219 1-2

B u ty n o w a n y  rząd zeń  w sile wie
ku z rolniczą tzkołą, z kauoyą, długo­
letnią praktyką w kraju i zagranicą, 
z wzotowych dóbr, z d bremi poleceniami 
poszukuje posady. Listy pod adtesą „3.
B6hm“ poste restant-i Tarnów. 32;7 1-2

J F o s z u k u je  s ię  h o a y  f r a n c u z -  dzono

Część druga
obejmuje;

Naukę robienia najrozmaitszych 
L  ZE O -T T  im : I  UST 

Omletów —  Kremów i t. p .

M  przyrządzać DrOli, Dzitzyzny, Ryły

NAUKA o PASZTETACH 
Potrawy zimne, M ięsne i Rybne
Marynowanie Szynek i t. p. 

C e n a  6 0  c t .
Po praerfanlu przekazem pocztowem 60 et. »*kn- 

teczala przesyłkę franco
Drukarnia nar. W. Maniackiego. 

_______ Lwów. — Kopernika 7.

Centralna

y ii  ja m

k i e j  do czteroletniego chłopczyka. Zgło­
szenia z warunkami i fotografią nadsyłać 
pod adresą: Nartowska w Skoiem .

3211J— 3

Wieś Przemiwolki
przy państwo «ym gośoińcu pod Ż łłkwią 
położona z całym żywym i martwym 

inwentarzem ' °
do sprzedania.

Bliższa wiadomość u właściciela na 
miejscu. Wszelkie pośrednictwo wyklu­
cza sie. 8160 3 —3

Zi&rząd dóbr w M iiyńcu, poczta 
w miejsca ma na uprzedaź: 2 bu­
hajki rycino raty  Yoraribejskiej 
(Aigau). 2 buhajki roczne pół krwi 
Simmenthal. I buhajka rocznego 
importowanego pełnej krw i Bum 
meuthai. • '___  3234 2—3

„Hotel
u. 19 ulica irybunalska we Lwowie pt 
leca widue, elegancko arsjdaoa* pokojt 
gościnne od ISO c t. i wyżej za dota 
wrai a pościelą. Wi.m* restauraoya w 
miejscu. Llsłnga jak ■ajstnrasuuajgsfc.

ADWOKAT 
D r . W i k t o r  K u l i k o w s k i

przeniósł swą kan. elaryę do domu pod 
1. 2 ul. Jagielonska we Lwowie.

i ŁAZIENKI
przy ul. Kotlarskiej l. 6 

naprzeciw Sztoły im. Czackiego
została otworzona i najwygodniej 

urządzona.
Przy łaźai, jakotei priy wannach, urrą- 

gustowną i czysto utrzymywaną
garderobę.

oddział pa­
rowy ora * łazienki dla dam i mężczyen.

Jak łaźnia parowa jak i  łazienki 
otwarte codziennie od g. 6 rano do 
g. l l  wieczorem

Nie wezijdzoao atti trudów ni kosztów 
przy urządzeniu trao zakładu, o czem się 
Szanowna P. T. Publiczność przekona, 
zwiedzając takowy ; gdyż tak łaźnia pa­
rowa, jak i waony są gustowni# urządzo­
ne i jak najcjyście; u rzymywane — zaś 
usługa uczciwa, spieszna i rzetelea.

Ptosiąc najuprzejmiej o liczne odwie­
dziny kteeli ssę z najgłębszym szacunkiem

Zarząd łaźni centralnej
przy ulicy Kotlarskiej 1. 6.

2895 5—8

A s n c s y c ic l  gry na fortepianie i cy­
trze udziela iekcyi w duma u siebie js 
koteż i pożądsnsm. Ulica Or>ianssa 1. 3 
1 piętro. 310* 5—7

D orna F r a n c u s k a  poisukuje umie 
■zczeaie przez bióropaui Bodyńskiej tylko 
we Lwowie, % nek dom Andryolego.

5180 2—8
K u c z  mam używany do sprzedania 

ta  2C0 ałr. Wiadomość u Liekendorfa 
ulica Żuhńskiego. 3155 3—u

t l e j ś l i i l c i A c ^ j  u e
A misóiuwioia. ®

Kwas karbolowy surowy i kry­
staliczny. Wapno karbolowe, 

Siarkan żelaza i t. p.
poleca najtaniej

Leopold Lityński
L.w6wt Grand żiolei 

Zw itca Kię UWatgę, l l  L£Um te
kupajs ^ ciiysa wago
aaini, sacża unj
teauej.

Z 12 centowej
Biblioteki powszechnej

opuściły jnż przsę :
Nr- 132. Gresset. Vcrt-Vertezyli Szpak 

klasztornego chowania. Poemat żarto­
bliwy w 5 pieśnimh, z francuskiego 
przełożony- 12 c..

Nr. 133—X34. Borzsniowski, /ydzi, ko- 
medya w 4 aktach. 24 ct.

Nr. 185—136. Kryczyńsk', Zamek w Pod-
horcach. Z trzema ilustracjami. 24 ct. 

Nr. 137—138. Cyearo, Mowa aa Sext*m 
Roscyułzem a Ameryi. Przekład E. Ry- 
kaczewskiego, 2 i ct.

Nr. 139—140. Fredro. Pan Jowialski, so 
medya w 4 akt. prozj. 24 ct-

Daiese tomiki w druku.
Proszę ż;dić szczegółowych katalogów 

12-cent. „Biblioteii powszeohnej,‘ w księ­
garniach lub wprost od księgarni nakła­
dowej
ftilfiel. Zukerkandla w Złoczowie.

Równocześnie opuściła praig: 
U s ta w y  o  r y b o łó w s tw ie  z dola 31
paźdi ermka 18bv, dla kroi. Galicy! » Lo 
dome.-yi e r a , z Wielkiem k.ięat*ea» 
Erskowskiem. 40 ct.

Na składzie w każde księgarni 
3*22 i—3

I.UOO l u r E K
n ie k lo jo n y c h

doskonałej ifa.uouaAiej bibułki 1

po złr. I  i wyżej
p o le c a  F A U K Y k A

F. KlŹAŁOWiSKi, Lwów.
Z nj odbiorze 5.000 sztuk, poczta f ra n c a

" -t *» r-AV'; '* - .

Brócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane s 
hygienicuu. Oczyszcza i odświeża powietrze mioszkań y  tak

10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania za niezrównane wyroby 
___________ ______kosmetyczne i toaletowe.______________

- '11
!!! P o w i e t r z e  l a s ó w  I g l a s t y c h  w  p o k o j u !!!

otrzymuje się przez rozpylanie -
Kadzidła sosnowego.

własności 
wysokim

stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe.

Flakon 60 ct. rozpylacze od 30 ct. do 7 złr. w. a.
Mydło se igieł sosnowych

bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów 
szpilkowych, kawałek 30 ct.

J A M  I H M T O W I C ®
sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11, Kraków

Sukiennice 1. 20 i Czerniowce Rynek i. 2.
Lwów,

Z&Icł?s.d. a.rt3r©t3rcssiio-fotog;raLficzii3r 
pisy ulicy F r e d r y  N r . 7, został anaesnie powiększony

Kowa sala do zdjęć portretowych.
Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż arohltekto-

nych.
Dawna sala soetała również powiększoną d>a grup do 80 osob.
Zakład wykonuje wszelkie zamówienia w zakres fotografie sny wchodzące 

jak reprodukcje, powiększenia do naturalnej wielkości, platyno typ te, koloro­
wania akwarelowe, pastelowe, olejne i helioraiaiatury na szkle, przyjmuje za­
mówieni* u  cynkotypie, fotodrjki, rysunki etc, etc.
Od 8ej r a n o  d s  6tej p o p o łu d n iu , w Niedzielę i święto od 9tej rano 

do lszej w  p o łudn iu , ulica F re d ry  Nr. 7.

Najdrśoigciejszem i najpraktyczniejszam ze ■wszystkich do 
łychczas znsnych lakierów do podłóg jest: ~ .

„Linoleum Olaznra Emaliowa do pcdlóg“
Wyłączny skład fabryczny u

A l o j z e g o  H u b n e r a
L w ów , R y n e k  1 88. 8211

Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 
M  U  M  D  A  B I E D

ue Lwowie pŁ Maryacki 10,
I l i  2%

poleca najlopaae gataaki

JK. ■ A .  W  Y
o emakn cjtyitym i »rom»tycanym, która 
roziŷ A frftnko upłACOM do u tu
cyi pocztowtj 43/i v worecikaj

Portorloo fi.— pół — M
Onba grubo BiarnisU * ^-50 b —
Oeylon siełona .  10#— 1* -

„  „  prsednl* • 10.40 „
„  „ grabo siarniatA 10.76 t, 1.08
„ „ perłowa y-- . 10.76 „ lnQ8

Hoeoa ersbakA arom »tjczn§ 10,75 „  *1.08
Jaw*. ftSoto » . - « 10o75 » 1*06

2261 O p e k o w f tu łe  n i e  l i c z y  s ię . "m *
iónmówisnin s prowincji wysyła idę odwrotną pocztą.

poleca

HERBiTĘ
sbiora majowego:

/, kl. Dongo rir, 1.9". 
|  Monrhonic onroel.— 

iifj „ eblór m.Jowy i-— 
JŁaysow ciura, ł*— 
Helance ds Łoad.e.-
Wy elew fet hsrb»ci«-no 1-8C
W ysiewklberbs. usjlopai.

. 1”6C'

K r . jfry u . Ł c n g lc l n  UAiiihAŚŻ UJiAOiżOW 31
■lut sam s o k  roślinny płynący a nrauay, jezuli a  pmu wyswi- 
Orowaau (iziurkg anany jest ud mepssu jjtnych czasów jako 
najznakomitsay środek piękności, jezen jeunaa ten sok weufu 
przepisu wynalazcy przyrządzony zo.tai ie .. drouze uneinicanej 
jako caiBiun w takim razie sjska dopiero prawie cudowny 
skutek. J żeli wf-.czoretu posmarujemy twarz lun inne miejsc* 
skory tym balsam, 10, to juz nazsjutiz iiw j oupadują prawie
nieznaczn iupuze z* skory, która .taje się prauzio iduiąco
Unią i uenkutną. Lalsam ten wygfkuza powstał* na twarzy
zmarszczki i buzny a ospy i nauaj* miooocianą barwą twa 
rzy; cerze nadaj* biaiosc, deukatucSó i sw.erzosc, usuwa
w najkrótszym czu.lo piegi, piamy wątrobiane, cumy. caer-

woność nosa, stłuszczenia 1 wszelki* tnn* nieczystości cery. Cena słoika a opisem 
użycia 1 złr. 60 ct. Dr. Lengiela mydło benzoesowe, najragodniejsse i najodpowied­
niejsze'my dlo dla skóry, umyślnie przyrządzone po co ot. Do nabycia w każdej
Y,i*ki2.Aj aptece, msftnowicie: we Lwuwit u i*, iiuckera; w Luciowie a ti Iktorn 
dyka; w Cseraiowcach n uoliohowskiego nast. Mani apt. ocnmiedt et ibutin aro 
gkorya; w Tarnopolu u Murcjana Krzyinisow.kiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. NieeiolotaekieBO' w toieiskn u ^m-«da ^mnentnaja i w uioguetyi A.naa».

Szklannu liteiy dli tablic tirmowjCh
z szkła azjeneowego (Auetr. wjg. patunt; p o z ia c u u e , jpofcreoraujne. Wzttłw 
lu b  cam. u o  e u ia i io  i * h l i c d a s c i a u i o n e  «  4.ię*ru.o»oi i  p o ły  

eh  u  dojtarcza taniej j»k na.uy ..u ,
Aktien Gesellschaft fur Glasindustrie vorm Fnaur. Sumens Neusatti

bel Łibogen Bonmem
Cenniki na żądanie. Sprzedający podzukiwtni.

Isne fabrykaty ; Dawki, zamknięćia, szkło szybowe i ssjło druciana (szkłu 
2 dcdstkieta nie.aluwem dia górnego s»ia.ia. tOoi 3 o

Dwa medale s r e b r n y  1 b r ą z o w y  otrzymała fabryka 8. Wierusz 
Niemujowekiego za wyrób z n a k o m i ty c i i  t u t e k  ni<  k l e jo n y c h .

Należy sądsó wyraźnie t u t e k  A ie m o ju w s n ie g o ,  które nabywać 
można we wszysizich nandiach i trańkacn.

Fabryka: mwów Bkarbkuwska la  (d,m własny)- 8klapy własne: Lwów 
Teatralna 3, Jagteluńska 6. Kraków: Sukiennic* z0. A lecenia zamiejscowe 
odw.otnie. Udsprzedującyla rabat. 3z2x

R: DITMARA nafta bezpieczeństwa
najpewniejszy E aterja ł do oświetknia

zwaną (R. D itm ars  S ieh erch e its  P etro leum ) 
Galicyjską salonową i gospodarską naftę

najlepszy przetwór
poleoa po nąjtańszyoh cenach

1 5 .  1 3  I  T  1 5  X d w ó w
P l a e  M a r j a c l t i  1. O. T e l e f o n  J lr . 2 2 6 .

Pezy więfeSEym odbiors;© stosowny r»bst.
9543

O t w a r V  l i s t
do naszych Szanow nych PT .kundm anow

Ł ■■■—P»|wj pi    11 >«<[*»»i is11!.;!.,* ąw p ęi '
we Lwowie i  na prowincyi.

Mniej wymienione towary po zadziwiająco tanich 
cenach się sprzedają Jak długo zapas starczy.

Odpowiednie na podarki na Gwiazdkę 
' i  Nowy Bok

Kilk* set zarękawków, cs-ipsk 1 kołnierzyków 
dl* p*ń i dzieci « 1-20, D5C, 2 z ł, 3 złr. i wyżej.

Kilka set bluzek barchanowych flanelowych i 
jedwabnych na jesień 1 zime 1-50, 2 złr.. 2‘5L, 3, 
4, 6, 6 złr- i wyżej,

Kilka set halek włóczkowych, flanelowych i 
sukiennych 2 25 i 3 złr.

2.UOO Chustek „Himal»y*‘ najwiekise 1 75, 2, 
2 5 , 3-50 i wyżej.

Osobny oddalał kaloszy dla mężczyzn, dam i 
dzieci.

Konfekcya dla dziewczątek i  chłopczyków.
2 000 sukienek dla dzieci na jesień i zimę , ja ­

koteż ubiorki dia chłopczyków 1’80, 2 50 i wyżej.
■ 600 modnych piaszcsyków na jesień i zimę 

8-50, 4 50, 5 60, 6 1 wyżej,
Szczególne nowości 

wstążki koronki woaiai, kapeluszu damski* i dzie­
cinne, rękawiczki glace, chmukie, wełniane, jedwab­
ne, chustki, pończochy, parasol* do deszczu, biuro 
jedwabne i wełniane, azlafroki, parasole do desaczu. 
bluz* jedwabne i wełniane, szlafroki, koetjumy 2 
mgliżs nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzu­

pełniają się codztennie.
Oddział dla firanek, dywanów, kap 

i  koców.
Szczególnie tanie 3to0 nakrycia na etoły a 

76 c t , DJiO, 2 złr., 2*50 i wyżaj.
2.000 nakrycia na łóżka 2 złr., 2*50, 3-5'! i 

wyżej.
Klika set garniturów składających się z dwóch

kap na łóżka i jednsj na stół, witystkis trzy sztu­
ki razem 4-50, 6-60, 6 50, 8 słr. 1 wyżej.

2.000 sztuk portyer „Tynisowe* .Bzjdad* „Tra- 
parnnt" i „Smyrna* w* wszystkich kolorach a 75 
et„ 1 złr. 1 50, 2, 2 80 i wy?ej

600 par firanej koronkowysh sk adających a’ę 
r dwóch części, csła pzra 1-26, 1-60, 2 zi. i wyżej.

200 kołder watowanych z wełaiaaego atłasu 
we wszystkich śoloraoh 5.75, 6 76, te samy z na- 
terjału tureckiego 8 75, 4-25.

600 kocyków, „Flsnellet* i Jigera 2 metry dłu­
gie 240, 3-60, 4-50, 5 75 i wyżej.

500 dywaników przed i nad łóżko 160 i 2 zł'
te same strzyżona 2 50, 8 złr. 2.4 złr.

800 dywanów salonowych i kościelnych przed 
ołtarz# 3 mtr. długie, strzyżone 2i zł.

400 dywanów na Ścianę w desenia perski* w 
kwiaty lub wiusrunki po 3 75, 4, 6, S, 5 60 złr. i

200 sitak dywanów aż do 3 metry długości 
8 zł., 4, 6 i wyżej

Kilka sit dsrek do podrłżf 3'60, 5 *łr, z imi­
tacji skór tygriaich 7-60 ałr. i wyż-j

Dsry na konie 1-20, ł-69, 2 złr i wyżej. 
Osobny oddział prawdziwych dywanów „per­

skich* i „smyrnańskteh* w salonowych winlkoś- 
ciach, birdjo piękne ciężkie portiery, wielki wybór 
firanek koionkrwycb.

Przedmioty dj dekoracji, skóry a^gurewe, skó- 
ry kozi®, chodniki Linolinm i kokosowo i ceraty 
na stoły.

Cenniki na żadanie gratis I franko.
Zamówienia z prowincyi załatwia 

mienniej i jak najrychlej.
Zarząd Magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3.

sig najau- 
3213 '

JNib^bęaini dia Jsaźdego gospodarstwa j«sc

Kathreinera Kneippa K a w a  S ł o d o w a
*e  •makiem kawy ziarnistej.

Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
ożywanie mezmięszanej lub z surogatami migszanej ka­
wy ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyrzą­
dzać sobie kawg bardz ie j sm aku w itą , a przytem 
sd row szą  i pożyw n ie jszą . — niezrównana  

ja k o  dodatek do kawy z ia rn is te j.
Wysoce polecenia godna dla pań, dzieci i chorych.

Falsyfikatów należy troskliwie unikać, y 
W a z ę tU ie  d o  n a b y c ia .  l/» k i l o  p o  2 5  c t.

Jubllar i afołnlt.
o  Lnowi* Sar,: 

i poleca ewoj bogato m  
op&teeny akład ’ wvhj 

; .nbJłeritótiiot' mt-

Odpowiadaial̂  rid iW «; Lud wik Maiło wski
: i vr> .i «Wf'- ■

Papie a iaźrfla b:4*  Piji&seaźiak Białą

Artysta portretowy
malująoy z natury i fotografii, 
ohcąo przyjąć stałą posadę, zechce 
waruaki swoje nade łać podadre- 
sam: S. Erdstein Kijów Kleszcza 

tik  Nr. 41. 3216 1 -2

F .  P A T E M  A

3 \ v £ - V X 2 , e ' U . 3 3 n .
fi natoxnio-.no h ifto ryoznet f

otwarte zostanie 11 
listopada tj. w nie 
dzielj na jilacu 
ODuK kuscioł* sw 
Anny codziennie do 
widzenia od 10 ra­
no do 9 wieczór. 
Wiele nowych o- 
bazów, Cieaawin 
ni* wszysii ie in­
ne muztana świe­
ci#. Wstęp 16 ct. 
do oddcialu biato- 
rycraego, i5 ct, do 
anatomicznego. Do 
oddziału anauimicz 
nego wyłącznie w 
Piątek od 9 renoi

do 6 wieczór wstgp dla dam, 8214 1—2

SKŁAD FABRYCZNY
o. b. njprzyw. fabryki

ś - w l a t o - w e j  s ł a w y
w B E R N D O R F

N a c z y n i a
Ktelowe i ueaerowe

ze srebra chińskiego i alpakj

S ^ A O Z Y N I A
b i c h e n n e  z  c z y s te g o  n l b l a
a poigcieniem długoletniej trwałości 

poleca

C. A. Christiana lastępca{ W. BILINSkl«.
, we LwowT ulica Hetmańska L 2

Drobne przedsiębiorstwo
można łatwo i z małym wydat­
kiem wszędzie urządzić V Artykuł 
nader potrzebny, olbrzymi zbyt. 
Dobry zarobek zapewniony. L isty 
frankowane po 10 ot. do Eggart 

i tika Medjoian (Wiochy).
3680 4-?

’ *̂>'-v' wjfcfe,—r- r̂ -T1—ntiriT.Timfwrr*.
% i m t a a i  ■ » .  TT) M e A ia s k isg t - a  S i n i l e s  W , B «4ch


